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Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
b wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunk’ podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscowy 
i miejsoowa przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agenoye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w , 5 styeenia.
W odręcznem piśmie cara Mikołaja I I  do no­

wego generał - gubernatora warszawskiego, hr. 
S i u w t ł o  v a powiedziano wprawdzie, że no 
minaeya ta nastąpiła w interesie państwa, lecz 
dano równocześnie wyraz przekonania ,że nowy 
dostojnik poświęci swe trudy „ d l a  d o b r a  i 
p o m y ś l n o ś c i  k r a j u “, powierzonego jego za­
rządowi.

Rzeczywiście nie przeczymy, że hr. Szuwałow 
nie będzie mógł szczędzić trudów i energii, je­
żeli zechce przywrócić krajowi, oddanemu jego 
pieczy, te warunki pomyślnego rozwoju, lakie 
poprzednik jego bez wszelkich trudów i skrupu 
łów podkopał i zniszczył. Nowy generał-guber 
nator warszawski obejmuje w zarząd prow incję, 
mającą bardzo wiele danych do niesłychanie 
szybkiego wzrostu eronomicznego. Jeżeli W ar­
szawa przy usiłowaniu odstraszenia od niej za 
granicznych kupców i przemysłowców, ba naw et 
podróżnych z zagranicy przybyć mogących, tak 
niesłychane w ostatnich lat dziesiątkach poczy­
niła postępy, — to jakżeż wyglądałby jej dobro­
byt, do jakieg) stopnia doszłoby roswojn, gdyby 
zwinięto ten istny stan oblężenia, w jaki ją spo­
wito ?

Cały system ekonomiczny, jaki zastósowano w 
ziemiach polskich wogó'e, a w Królestwie w 
szczególności, za panowania A leksandra III , był 
tylko narzędziem wynaradawia|ąeej polityki i w 
jej poszedł usługi. Był to rzeczywiście ostatni 
wyraz systemu, niepraktykowanego dotąd nigdy 
w państwach, nie mówmy już cywilizowanych, 
lecz kierujących się pewną rozsądną, choćby n a ­
w et skrajnie utylitarną polityką ekonomiczną wo­
bec ludów, niechętnie przez admimstracyę cen­
tralną widzianych i traktowanych. W  dobrze zro ­
zum anym interesie państw a starano się zawsze i 
wszędzie o względnie pomyślny stan ekonomicz­
ny krajów, bez względu na pochodzenie jego 
mieszkańców; nieraz, jak w Irlandyi, skąpiono 
rozmyślnie r e f o r m ,  htóreby kraj dźwigły z u- 
p ad k u ; lecz dzieje bieżącego stulecia zapiszą sy­
stem bismarkowski ob >k aleksandrowskiego, jako 
wyjątkowe i nieszczęśliwie obmyślane ekspery- 
menta, gdzie reformy państwa zdążały do o d j ę ­
cia krajom tych przyrodzonych warunków dobro­
bytu, jakie one przedtem  posiadały.

System aleksandrowski jednak był o tyle hardziej 
nieludzkim i w skutkach od bismarkowskiego gor­
szym , że odbierał skazanym na śmierć głodową 
Polakom możność obrony i samopomocy, które; 
niepodobna było odmówić im w konstytucyjnych 
Prnsiecb. W Królestwie siano Zniszczenie dla 
zniszczenia, pchano ludność do rozpaczliwej obro 
ny, aby ją później, jako buntowniczą przedstawić 
i wytępić. Doszło do tego, że do budowy gm a­
chów rzaaowych sprowadzano robotników z głę­
bi Rosji, aby polskim nie dać zarobku, nie mó­
wiąc już o wydalania funkeyonaryuszów polskiej 

arodowości z z»rządów kolejowych, ba nawet 
przedsiębiorstw i instytucyj prywatnych, pomi­

mo, że ludzie ci znakomicie władali językiem ro­
syjskim.

Jsśli więc h r  Szuwałow praecwać ma dla p o ­
m y ś l n o ś c i  kraju,  którego zarząd mu oddano 
też przedewszystkiem przywróck' powinien n a 
r a z i e  te bogdaj warunki jego rozwoju ekono­
micznego, jakie kraj ten przed laty trzynastu je-1 
szcze posiadał. W tym też kierunku zna|dzie, 
jak sądzimy, nowy generał gubernator warszaw 
ski, poparcie w tych sferach które w chwili je ­
go nom inacji potrzebę „ p o m y ś l n o ś ć i “ odda­
nego m a w zarząd kraju z takim zaznaczyły na­
ciskiem.

i  by jednak ludność polska zdolną była do 
czynu, trzeba jej ręoe rozwiązać, pozwolić praco­
wać nad sobą i objawiać życzenia. Ani Mura- 
wiew w ileńsk i, ani Hurko warszawski nie zabili 
ducha polskiego i tylko źle przysłużyli się Ro 
syi, wzbogacając martyrologię polską nowemi ofia­
rami, a system rządu okrywając hańbą. Polacy 

za starym  w dziejach cywilizacji narodem, 
aby narzucony im gwałtem obcy język i leligia, 
aby głoszone im fałsze historyczne wytępiły w 
nich poczucie dla tradycji i jej znajomość; Po 
lacy są narodem za licznym , aby ich wywieszać 
można, wysiec kn o tam i, lub wygłodzić. T o 
p r z e c i e ż  z r o z u m i e ć  n a l e ż a ł o b y  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  i n n e m  d z i s i a j ,  g d y  s i ę  

j a k i c h ś  z m i a n a c h  m ó w i  w u s p o s o ­
b i e n i u  s f e r  d e c y d u j ą c y c h  w R o s y i  
w o b e c  l u d n o ś c i  p o l s k i e j .

Wyczekujemy więc, że wraz z objęciem rzą 
dów przez hr. Szuwałowa w ziemiach polskich 
ustaną działać te moralne tortury, któremi d rę ­
czono ludność tamtejszą, a kreatury Hurki, sp e ł­
niające rolę niegodną urzędników państwa, inne, 
dla siebie właściwsze, i gdzieindziej znajdą zaję­
cie. Kraj nie mógłby mieć zaufania do rządu, 
który t a k i e  mi  posługuje się do swych celów 
osobistościami

Ze zmianą osób, nastąpić powinna zmiana sy­
stemu, który okazał się fałszywym, a niekorzy­
stnym  zarówno dla Polaków, jak dla Rosyi. Ozy 
v  Petersburgu obudzi się w chwili t a k  d o  t e ­
g o  s p o s o b n e j ,  j a k  o b e c n a  zrozumienie dla 
interesów państwa i ziem polskich, — najbliższa 
okaże przyszłość. Przyszłości tej nie przesądza­
liśmy od samego początku, lecz równocześnie 
ostrzegaliśmy przed zbytnim optymizmem. Obe­
cnie przekonujemy się, że stanęliśmy na jedynie 
w tym wypadku wskazanej podstawie, — jak te ­
go dowodzi najnowszy materyał polityczny który 
zgromadziliśmy w szpakach dzisiejszego num eru 
naszego dziennika.

Kwestya polska w prasie rosyjskiej.
Z powodu nominacyi hr. Pawła S z u w a ł o ­

w a  na generał-gubernatora warszawskiego, pra­
sa rosyjska omawia szeroko stosunki polsko-ro- 
/syjskie i stawia wytyczne pnnkta dalszego pro- 
gram a polityki rosyjskiej względem ludności pol­
skiej. Dyskusya, Jaka wywiązała się nad tym 
przedmiotem, jest w każdym razie d 'a  nas waż­
ną i interesującą; mimuwoli bogiem  naprowadza 
organa rosyjskiej opinii publicznej na krytyczne 
zastanawianie się nad dotychczasowym postępo­
wań em władz rosyjskich w Królestwie Polakiem 
oraz na Litwie i Rusi. Prowadzi to przynajmniej 
do uzoania bezuźyteczności pewnych objawów 
wygórowanego i bezcelowego ucisku i wyświetla 
nadużycia biurokracyi rosyjskiej, działającej a i 
nazbyt często samowolnie i niezgodnie z in tere­
sami państwa rosyjskiego.

Atoli w głosach prasy rosyjskiej nie znajduje

my, niestety, dążności do zasadniczego polepsze­
nia stosunków politycznych w ziemiach polskich, 
nie znajdujemy uznania praw i potrzeb ludności 
polskiej, a niektóre z tych głosów zdradzają ró ­
wnocześnie wielką nieznajomość stosunków pol­
skich i wypływającą z tego niedojrzałość sądu.

Zresztą prasa rosyjska nastraja się zwykle do 
prądów, panujących w sferach decydujących i 
skutkiem tego głosy jej niedokładnie wyrażają 
opinię społeczeństwa rosyjskiego, ale za to cha­
rakterystyczne są ze względu na panującą w 
danej chwili tendencyę polityczna rosyjskiego 
rządu.

W pierwszej chwili po wstąpieniu na tron ca­
ra Mikołaja 11 prasa rosyjska poruszała kwestyę 
polską, ale w odnośnych głosach znać było 
chwiejność i rachowanie się z niepewnością chwili, 
nie dającej żadnych wyraźnych wskazówek na 
przyszłość. Obecnie dzienniki rosyjskie stawiają 
kwestyę polską z większą stanowczością, ale wo- 
góle nie rokują Polakom zu&cznych zmian na 
lepsze.

Dla charakterystyki przytaczamy tu trzy głosy 
rosyjskie, które reprezentują do pewnego stopnia 
trzy odrębne opinie, jakkolwiek mają wiele wspól­
nego.

Nowosti zamieściły obszerny artykuł pod tytu­
łem : „Co to jest rusyfikacja?“ , w którym wy­
kazują sprzeczności t. zw. idei „sfawianofilskiej" 
w tem rozumieniu, jak ją poimowano dotych­
czas, i wspomniawszy o misyi historycznej pań­
stwa rosyjskiego, tak dalej p iszą :

„Rzecz naturalna, że Rosya jest dla Rosyan i 
dziwnem byłoby przypuszczenie, aby ludności 
panującej w Rosyi miało się dziać źle lub żeby 
w niej znajdowały prawo obywatelstwa poglądy, 
wrogie tej ludności i obniżające jej znaczenie. 
Ale do wypełnienia swojej dalszej roli historycz­
nej i do dalszego wzrostu Rosya nie potrzebuje 
tych ciasnych poglądów separatystycznych, które, 
być może, przystają Bułgarom lub Włochom, ale 
nie takiemu państwa, jak Rosya,

„Na swojej drodze historycznej fioBya podbiła 
lub przyłączyła do siebie całe państw a i narody. 
Na granicy zachodniej naroJy te korzystały na­
wet z wyższych dobrodziejstw kultury, aniżeli 
dawniej sama Rosya. Na wschodzie wiele ple­
mion przedstawia wielorakie różnice cywilizacyj­
ne, etnograficzne i religijne w porównaniu z na­
rodem  rosyjskim. Jeżeli obliczymy wszystkich 
„obcokrajowców*, to otrzymamy cyfrę 30.000.000. 
Czyż można wyłączać ich z ogólnych warunków 
życia obywatelskiego rosyjskiego? Czyż można 
ich skazywać na odosobnienie i wywłaszczenie ? 
Czy pożytecznem jest dla państwa przypominać 
im wciąż o ich nierosyjskiem pochodzeniu ?

„Oczywiście że odpowiedź na te pytania mo­
że być tylko przecząca. A s y m i l a c y a  w s z y ­
s t k i c h  ż y w i o ł ó w  l u d n o ś c i  na  g r a n c i e  
p a ń s t w o w o ś c i ,  o b y w a t e l s k o ś c i i  wi e r -  
n o p o d d a ń c z e g o p r z y w i ą z a n i a  b e z  
t e n d e n c y i  d o  p o z b a w i e n i a  w ł a ś c i w o ­
ś c i  i n d y w i d u a l n y c h  o d d z i e l n y c h  p l e ­
m i o n —  oto rzeczywiste zadanie państwa cywi­
lizowanego i wielkiego, jakiem jest Rosya. Rusy­
fikacja odbywać się będzie sama przez się w 
miarę rozwoju narodu rosyjskiego, przedstawiają­
cego zupełnie dogodny g runt n n ra lny  i dacho­
wy do stworzenia tej s’ły przyciągającej, która 
w sposób naturalny skłania każdego do cenienia 
swojej ojczyzny i do nazywania się z dumą „rus- 
skim “ .

W arszawski korespondent Now. Wremia pisze, 
co następuje:

„W tutejszych sferach rosyjskich wypowiadają 
obecnie obawy, bez wątpienia zupełnie nieuza­
sadnione, że znajdujemy się w przededniu po­
wrotu do polityki gen. Albedyuskiego. Polacy

spodziewają się również, że nastąpi odstąpieni# 
od polityki narodowej rosyjskiej, a gorętsi za­
chodzą tak daleko, że marzą o wprowadzeniu 
konstyfucyi z r. 1815. Oczywiście wszystkie te 
obawy i nadzieje zupełnie nie mają podstawy, 
ponieważ następca J . W. Gnrki, hr. Szuwałow, 
jest zdecydowanym stronnikiem polityki narodo 
we, rosyjskiej, czego dowiódł, znajdując się na 
posterunku posła rosyjskiego w Berlinie, gdzie 
był wyrazicielem polityki narodowej spoczywają­
cego w Bogu cesarza A leksandra III, a zresztą 
samo wiedza narodowa rosyjska w ciągu ostatnich 
lat o tyle wzrosła, że zwrot do kosmopolityczno- 
biurokratycznej polityki hr. Berga albo do jawno 
polonofilskich lendencyj (?) gen. Albedyuskiego 
niemożliwym jest w chwili obecnej. Rozumie się, 
jeden działacz państwowy nie powtarza we wszyst­
kie m drugiego i zupełnie naturalnie należy się
spodziewać, że nowy generał-gubernator warszaw­
ski wniesie niektóre nowe metody do zarządu 
kraju Nadwiślańskiego; wszelkie narzędzie tępi 
się od długotrwałego użycia i z czasem następu­
je konieczność zastąpienia go innem, ale do­
świadczenia z nadaniem tutejszemu krajowi zu­
pełnej autonomii i pofolgowania dążeniom sepa­
ratystycznym polskim wydały w swoim czasie 
bardzo sm utne rezultaty i rozumie się, nie będą 
już powtórzone. Organy zarządu państwowego, 
sąd i szkoła, powinny być tutaj rosyjskiemi; ję­
zyk rosyjski powinien zyskiwać coraz większe 
rozpow szechnienie; żywioł rosyjski powinien się 
wzmagać i wzrastać, a nadto trzeba czuwać, żeby 
rozwinęło się życie kultur&lne rosyjskie, a zatem 
należy stworzyć stały teatr rosyjski, popierać p o ­
wstanie prasy prywatnej rosyjskiej, bractw ko­
ścielnych, towarzystw rosyjskicfi wszelkiego ro­
dzaju z jednej strony, a z drugiej hamować ob­
jawy separatyzmu polskiego, z któremi nie sym­
patyzuje szara masa ludu polskiego, czująca na
sobie dobrodziejstwa zarządu rosyjskiego. Tylko 
w tych warunkach możliwy jest spokojny wzrost 
naszych kresów. Tylko d r o g a  s t o p n i o w e g o ,  
l e c z  n i e z a c h w i a n e g o  j e d n o c z e n i a  t e ­
g o  k r a , u  z p o z o s t a ł e m i  c z ę ś c i a m i  n a ­
s z e j  o j c z y z n y  prowadzi do rozwiązania kwe- 
styi polskiej w Rosyi.“

Ks. Mieszczerski wreszcie pisze w ostatnim nu ­
merze Grażdanina w kw .atyi polskiej:

„W odpowiedzi na te moje artykuły, które 
dotyczyły kwestyi polskiej, otrzymuję listy żarów 
no po poiskn, jak  i po francusku od Polaków 
z kraju Nadwiślańskiego i muszę przyznać, wy­
noszę po przeczytaniu tych listów wrażenie, po 
twierdzające, do jakiego stopnia miałem racyę, 
twierdząc, że główna część wpływa na rozstrzy 
guięcie kwestyi polskiej w sensie pomyślnym dla 
Polaków zależeć będzie od nich samych.

„Listy otrzymane przeze mnie, przeprowadza­
ją jednę i tę samą m yśl: W y, Rosjanie, uciskacie 
nas, pozbawiacie równowagi w porównaniu z in 
nymi poddanymi monarchii rosyjskiej, wy zacho 
wnjecie się wobec nas z nieufnością, a jednak 
chceei *, abyśmy brali na siebie injoyatywę w zje­
dnoczenia z Rosyą i żądacie od nas, żebyśmy 
sławili czasy obecne jako coś w rodzaju złotego 
wieku dla Polaków W każdym liście jest mowa 
o prześladowaniu 30 letniem.

„Oczywiście przy takiem postawieniu kwestyi 
nigdy się nie zpjdziemy. Nie powiem, żeby poło­
żenie Polaków było różow e; pozyoya anormalna, 
jaką przybrały wząjemne stosunki Polaków do 
rządu, mnsi zazuaczyć się nieporozumieniami i 
ograniczeniami, nader dotkliwemi dla Polaków. 
Ale nie o to chodzi; rzecz polega na tem, że 
we wnioskach przy ocenie tego położenia ja, o 
czywiście, rozchodzę się z poglądami pp Polaków. 
Oni powiadają, zwracając się ku nam ■ przestań­
cie nas prześladować, okażcie większą ufność *u

nam i my będziemy wam oddani. J a  zaś pozwo­
lę sobie postawić inaczej kwestyę: zdecydujcie 
się wspólnemi a°iłowaniami w waszem życiu (i 
nietylko w mowie) zrobić inicjatyw ę do zupeł­
nego zjednoczenia w myślach i uczuciach, a wów­
czas stopniowo *aufanv Rosyi, przez was utra­
cona i stan anorm alny zmieni się na norm alny, 
przy którym wolni będTiecie od uieporoznmień 
i ucisku.

„Dotychczas w celaeh zjednoczenia i rnsyfika- 
cyi w waszym kraju pracują tylko Rosyanie; 
wy nie przeszkadzacie — to nie ulega kwesiyi — 
ale nie dopom agacie; wy nie bierzecie udziału 
w tym procesie życiowym: wy spełniacie tylko 
rozkaz; powiadacie: s łucham y! — ale nie mó 
wicie dzieciom waszym, żonom « *.szym, księża 
nie mówią do swej ow czarni: pracujcie dla zbli­
żenia z Rosyą.

„Nie Rosya jest przyczyną tych trndneści, jakie- 
ście sobie stworzyli. A bkorośeie je stworzyli, 
skorości# wytworzyli położenie oparte na nieufno­
ści do was rządu rosyjskiego, to czyż nie jest 
logiczniejszem to, co ja  mówię, aniżeli to, co wy 
mówicie. Czyż nie Rosya powinna oczekiwać od 
was inieyatywy w sprawie zbliżenia z jej życiem, 
z jej dachem, jako pierwszego warunku przy 
którym możliwem jest przywrócenie wam zaufa­
nia. zam ast żebyście wy mieli oczekiwać od Ro­
syi, jak wy powiadacie, pierwszego kroku i przy­
wrócenia zaufania, w nadziei tylko na inicjatywę 
waszą w zbliżenin się do niej w przyszłości? 
Wyście byli napadającymi (?!), więc wam należy 
przedtem wszystko uczynić, aby powrócić sob.e 
zaufanie tego, na kogoście napadali; my zaś nie 
możemy wracać wam zaufania, zanim przekonar 
my się, czy wy macie prawo do ufności ?k

Czytelnik łatwo zroznmie. jak fałszywe i bała­
mutne stanowisko zajął ks. Mieszczerski w swych 
wywodach o stosunkach polsko-rosyjskich.

loresnoiiiloncra „Nowej Butonu".
W ie ć M ,  Ł styewnia.

(?) Abstrahując od „hałasi o nic“ w Sejmie 
doluo-anstryackim i wiedeńskiej Radzie gm in­
nej — przejście z roku 1594 do 1895-go pod 
względem politycznym olbyło się prawie nie- 
spestrzeżenie. przesilenie i e  W ęgizech ustrzęgło 
z powodn wyjazdu cesarza, którego powrót do 
Budapesztu dziwnym sposobem — z dnia na 
dzień się przeciąga.

Dzienniki budapeszteńskie, nie mogąc w inny 
sposób utrzymać zajęcia sfer politycznych i szer­
szej publiczuośei, zajmują się tjraezasem  podawa­
niem wiadomości o tem, ery hr. K b u e n - H e -  
< l e r v a r y  i baron B a n f f y  byli w klubie libe­
ralnym czy nie —  i stosownie do tego rsd^ ju ją  
swoje biuletyny.

Z inicjatyw y kilku członków większości tutej­
szej Bady m iejskiej, g ra p a  radnych zawiązała 
klub pod nazwą „ z j e d n o c z e n i e  s o c y a l -  
n o - p o l i t y c z n e - .  Program  działalności tego 
klubo obejmuje wyłącznie sprawy miejskie.

Fakt ten nie zasłużyłby zresztą na zanotowa­
nie, gdyby mu nie towarzyszyły objawy, które 
rzucają światło na nasze życie publiczne wogole. 
Powstanie tego klubu przyjęto mniej lub więcej 
nieprzychylnie tak ze strony burmistrza, jakoteż 
ze strony całej większości Rady miejskiej i libe­
ralnej prasy wiedeńskiej. A dlaczego? Zarzucają 
programowi klubu, że n i e jest dość sprzecznym 
z programem większości Rady gminnej, że n i e  
oponuje przeciw kierunkowi adm inistracji gm in­
nej. Głównym błędem program u, według nich,

MOGIŁA
LISTY i NOTATKI

M A U R Y C E G O  Z Y C H A .

(C iąg  dalgzj) .

Można tam dostać wódki, jakiej tylko orga- 
izm chrześcijański zapragnąć jest wstanie, ■— 
i  najsłodszej, aż do najbardziej gorzkiej. Obia- 
y są dobre, tłuste, z pieprzem , piwo z bro- 

warn w mieicie Mordach i bardzo przednia bia­
ła kawa. A partam ent restauracyjny składa się 
z trzech pokojów. W środkowym stoi bilard. 
Starożytny to in s tru m en t! Jojna Baszmakow, 
goląc mi w tych "zasaeh brodę — (tjlko  bez 
wszelkich śmiechów, uwag i dowcipów na te­
m at golenia mojej brody 1) — powiadał o nim 
dowcipnie, że na takich biłarach gryw ała bo­
gata młodzież szlachecka jeszcze jak była 1 "1- 
ska Bóg wie kiedy, może aż za cesarza Mi 
kołaja.... Zrudniał# sukno, pokryte warstwą twa r 
dego tłuszczu, cerowały uelokrotnie pracowite 
ręce sióstr K upferschm idt — i wiekowy bilard 
mam nadzieję, jeszcze potrwa. Na ścianach 
ezyicintko wybielonych wiszą niemniej w ekow e 
krajobrazy i sztychy, wyobrażające gwałtowne 
uściski kochanków z zakopeouemi nosami, oraz 
nowoczesne oleodrukowe portrety panującego 
nam miłościwie monarchy, jego małżonki, synów 
i krewnych.

Za izbą bilardową znajdnje się maleńki pokoik 
z podłogą m onstrualnie spaczoną. Stoi tam ckrą 
gly. ciężki stolik na grubej nodze i leżą na nim 
dwie polskie g az tty : „ Warszawska* i „Kuryer^. 
Przebiegłe siostry abonują te pisma i zwabiają

tym sposobem na czarną kawę konserwatystów, 
czytu.ących jes.cze po po lsk u , ale gorzkiem 
doświadczeniem nauczone, nie wystawiają druku 
zachodnio-europejskiego ua widuk publiczny 
w salach głównych. Zdarza się bowiem, jak mi 
jedna z sióstr żałośnie, a pod sekretem  wyznała, 
że panowie oficerowie, podchmieleni usque ad 
finem, skręcają z arkuszów zadrukowanych psim 
językiem piguły i wcale nie na żarty bombar 
dmą niewinne fryzury Minny i Angeli. Opisuję 
Ci te szczegóły, chcę bowiem, abyś nabrał wyo­
brażenia o trudnościach, na jakie narażony jest 
w tem mieście młodzian, pragnący wynurzyć 
swe uczucia przed przyjacielem. W koszarach 
pisać nie m ogę... Sądzę, że tak a nie inaezej 
postąpiłby sobie w danych wypadkach mądry...
„Restaurants sióstr - Niemek jest miejscem nieu 
stannego zmywama okien i podłóg. To też ja  
po każdym obiedzie udaję śm iertelną obawę 
wilgoci i wsuwam się dla wypicia czarnej 
kawy do maleńkiego pokoiku za bilardem, przy­
mykam drzwi, wydobywam własny inkaust, pa­
pier, pióro — i smaruję. Niechże Ci się o 
przyjacielu, skazany na wieloletnie noszenie dziur 
w butach, piana z ust nie toczy, jeżeli w no­
tach moich panować bedzie niejaka feletono 
wość porządku, albo jeżeli dostrzeżesz w nich 
pewnego rodzaju figlarność sensu. Przysłowie 
mówi, że kto pisze w pokoiku za bilardem  i 
strzyże uszami, aby snać w chytrych czynach 
wytropionym nie został, ten musi co chwila wła 
snę swe myśli chwytać już to za uszy, iuż za 
ogony....

Mniejsza zresztą o przysłowia, kture jednak 
bądź co bądź są mądrością narodów.

Przyjechałem  tutaj sam , przedstawiłem  się

rotnemu i zostałem bez zwłoki wysłany przez 
niego do feldfebla. Feldfebel ma duże baki, ca­
łe piersi zawieszone orderami i., najsroższe oko. 
W ejizał na mnie najsroższemi okiem i kazał iść 
za sobą. W eszliśmy do koszar. Jest to budynek 
dłngi, p irterew y, zbudowany z okrągłych belek 
z wydatnemi węgłami, w stylu wielkorosyiskim 
Czy zauważyłeś, że koszary, więzienia, szpitale 
i karczmy mają jakąś jednę cechę wspólną? 
Przypuszczam, że w zewnętrznej fizyognomii 
tych budynków maluje się to, co jest ich tre ­
ścią: zatarcie śladów indywidualności i zni­
welowanie człowieka do skromnej roli num eru. 
Frawdopodobnie grom ad? ludzkie mieszkać bę­
dą kiedyś w takich koszarach j, mam nadzieję, 
będzie im dobrze, byleby tylko instytucye cza­
sów przyszłych nie lubowały się, na wzór obe­
cnych, w zapachach dziegciu i siarkowodoru, który 
baśń ludowa tak naiwnie nazywa — ruskim  
duchem... Jako ochotnik nie jestem skazany na 
mieszkanie pospołu z prostemi żołnierzami. Umie­
szczono mię w osobnym pokoju wraz z trzema 
kolegami, podobnie jak ja „zapisującymi się do 
browolnie". Pokój nasz znajduje się u wejścia 
do koszar. Na prawo z głównej sieni drzwi do 
pokoju panów ochotników, na lewo — do wiel­
kich sal, skąd płyną echa pieśni i fale rosyjskie­
go ducha.

Nasz pokój, podobnie jak wszystkie sale w ko­
szarach, ma posadzkę asfaltową i Jo połowy wy­
sokości ścian pomalowany jest na kolor ogniśc-e 
czerwony. Dlaczego ma taki kolor, a nie inny — 
tego ani ja, ani ty, ani żaden socyolog w wiel­
kiej i bogatej ojczyżuie naszej nie wie. W czte­
rech rogach pokoju stoją łóżka, a włiśi-iwie 
mary na żelaznych podstawkach. Na wąskim i

krótkim sienniku rozciągnięto moje własne prze­
ścieradło, poduszkę i kołdrę w czerwone i czarne 
pasy, którą — pam iętasz? — otulaliśmy się, czy­
tając „Ceło dielat ?“ Obok łóżka stoi sosnowa 
szafka. W tej sza fce ... Nie, za żadne skarby 
świata nie napiszą, co jest w tej szafce! Nad 
każdem łóżkiem 1 lsi w ram kach portrecik .. sa­
mego...

Kiedy umieszczono wt właściwych miejscach 
moie efekta, feldfebel znt«vu kazał mi iśc za 
sobą. Weszliśmy do Lnagazy^i; t. j. do dużej i 
bardzo ponurej sali, gdzi^ stoją ogromne paki i 
skrzynie, pooznaczane rożmla' teka- cyframi tak 
wielkiemi i tak g ru b em i, ja k V -“I,? .7  przyzwoi­
tym płocie. Cyfry te wyrażają rnzmi* j  poszcze­
gólnych części umundurowania. W tej sali do­
piero dziegieć z karbolem — moje uszanowanie ! 
Skoro, rozebrawszy się. jąłem  przymierzać szaty 
z rękawami i nogawieami sala napełniać się za­
częła. Żołnierze wsuwali się cichaczem i zbliżali 
z wielką nieśmiałością. Słyszałem ich ciche sze­
pty, uwagi, okrzyki podziwu albo ironii i rady, 
wygłaszane w formie nieokreślonej. Stopniowo o- 
śmielili się i uformowali zwarte koło. Teraz ob­
serwowano cienkość płótna i niezwykły krój mo­
jej koszuli, podziwiano gatunek tkaniny użytej 
przez moją ciotkę na tę część bielizny o której, 
zaklinam Cię na ws7\stko, co masz świę*ego, nie 
rozrnaw aj nigdy z fiirtującemi damami — szczy­
pano moje lędźwie, próbując ich tęgości, uderza­
no mnie zlekka pod kolana w celu zbadania mo­
cy kroku, wpijano paznogcie w nręśnie ramienia 
i t. d Ażeby przerwać te eksperymenty, wydo­
byłem z żakietu porte-tabac i częstowałem no­
wych kolegów papierosami, poczynając od feld- 

| febla. Ten z początku wzdrygał się z uporem ,

a nawet z pewną surow ością, kiedy jednak dał 
się wreszcie zmiękczyć moją grzeczną prośbą, 
wziął, prawdopodobnie przez nieuw agę, cztery 
papierosy. Nieuwaga feldfebla ndzieliła się jego 
podkomendnym. Każdy żołnierz najprzód zasa­
dniczo, choć grzecznie, wymawiał się od wzięcia 
papierosa, a później brał przez nieuwagę cztery, 
pięć, sześć, albo i ośm sztuk. Jeden z uich na­
wet był tak dalece roztargniony, że wziął kilka 
ostatnich papierosów wraz z porte-tabakiem. Scho­
wał to wszystko dc kieszeni, uśm iechnął się sm ę­
tno, wykonał rękami szereg m chów, świadczą­
cych o niekłamanej, a bardzo dla mnie pochle­
bnej sympatyi i, poświstując od niechcenia, wy­
szedł ze składu.

Zdaje mi się. że w poprzednim liście opiewa­
łem już kształty mojego uniformu, a w szczegól­
ności tej jego części, której, niestety, płeć piękna 
nie przywdzieje nigdy na tym padole płaczu. — 
Odzież ta n usi mieć jak łatwo bystrym  Twoim 
rozumem pojmiesz, rozmaite wymiary, stosownie 
do szerokości talii i długości nóg piechura. To 
też trzy istnieją kategorye tej sukni: bardzo d u ­
ża, mniejsza i najmniejsza. Jaka mnie lesem 
przypadła — nie pamię‘am to tylko mogę stw ier­
dzić w każdej chwili, że mi sięga pod same pa­
chy. Cała ta ogromna suknia zapina się na jeden 
jedyny żółty guzik, nie osłonięty wcale żadnym 
w ynm łem  zgniłego Zachodu. No — i co to za 
gnz k ! Przeżyłem już na tym padole doświadczeń 
lat ośm naście, a jednak nie miałem sposobności 
obserwowania podobnego guzika, podobnego po- 
prostu fenomenu. Na taki guzik możnaby zapi­
nać wrota siodół, wierzeje kościołów, kute po­
dwoje pałaców...

(C. i. i.)
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jest ta  okoliczność, ie  ten ie  zawiera kilka żądać, 
stawianych przez przywódców stronnictw a anti- 
semickiego. (nic!). Nie usiłowano nawet prze­
prowadzić dowodu, ie  żądania te są niesłuszne — 
owszem, przyznają im zupełną racyę.

To chyba szczyt partyjnego zacietrzewienia, — 
a jeżeli zacietrzewienie partyine w kwestyach po­
litycznych jest błędem, to w kwestyach dotyczą­
cy. h  ekonomicznego rozwoju jest grzechem  nie 
do przebaczenia. Jeżeli objęcie kolei konnej, 
oświetlenia miasta, projektowanej kolei elektrycz­
nej w zarząd miasta przedstawia z n a c z n e  
k o r z y ś c i  — a tego nikt dotychczas nie za 
przeczył — to korzyści te istnieją d l a  w s z y s t ­
k i c h  i mrużą być uznane b e z  w z g l ę d u  na 
to, czy projekt pochodzi od antisemitów, czy od 
liberałów. M u s i a ł y b y  być uznane —  powi­
nienem właściwie powiedzieć —  gdyby obecnie 
w życiu publicznem chodziło o r  z e c z, a nie o 
tak zwany „stan posiadania" —  dodać należy — 
wszelakiego rodzaju mandatów.

W danym wypadku również chodzi o „stan 
posiadania mandatów." W krótce bowiem mają 
się odbyć wybory do rady miejskiej. Grupa l i ­
b e r a l n y c h ,  która zawiązała się w klub na 
podstawie zdrowego program u ekonomicznego dla 
reszty tak zwanego liberalnego stronnictwa, przed 
stawia wielkie niebezpieczeństwo utraty m andt- 
tów. Boć oczywiście wyborcy raczej się oświad 
czą za zdrowym programem, dającym gwaran 
cyę rozwoiu gospodarczego, choćby tenże miał 
niektóre punkty styczne z program em  ekonomicz­
nym antisemitów, aniżeli za tern, żeby całą klikę 
nierobów utrzymać „w stanie posiadania." Lu­
dność żydowska we W iedniu dostatecznie już 
doświadczyła, ile warta obrona takich Nosków 
et tu tti ąuanti — i d l a t e g o  t o  t a k  z n a c z ­
n a  c z ę ś ć  t e  j 1 u d  n oś  c i  g a  r  n i e s i ę  p o d  
s z t a n d a r  s o c y a l n e j  d e m o k r a c y i .  A że 
program  partyi socyalno-demokratycznej ma wiele 
punktów wspólnych z programem antisemitów,
0 tern świadczą przemówienia jednego z najw y­
bitniejszych członków stronnictwa antisemickiego 
ks. S c h s i c h e r a  w ubiegłej sesyi parlam en­
tarnej. Że przypuszczenia nr-sze są słuszne, udo 
wodni wynik wyborów do rady gm.nnej.

P rasa liberalna popełnia ten błąd nie od dziś 
zresztą i nietylko w W iedniu , i e s t a j e w 
o b r o n i e  l u d z i ,  a nie z a s a d  i dlatego stało 
się możliwem, że szalbierstwo polityczne do ta­
kiego doszło rozkwitu. Cała ta mauvais jeu  —  
kubek w knbek odgrywa się n ie tyko  w zarzą­
dzie miast, lecz krajów, państw i wogóle prze­
nika całe życie publiczne.

Z tych powodów wspomnianemu faktowi po­
święcił śmy więcej uwagi i radzibyśmy, żeby ze 
skutków takich faktów, gdziekolwiek się zdarzają, 
czerpano m ateryał do doświadczeń dla naszych 
stosunków.

 •***--------

P a r y ż ,  2 stycznia.
Nowy Bok, święto najważniejsze we Francyi

1 przewlekające się do dnia drugiego stycznia 
o ży iia  niesłychanie stolicę świata ucywilizowaue- 
go. Jnft ostatnie dnj rtarego roku odznaczają się 
niezwykfem ożywieniem w handlu miejscowym. 
Każdy, nawet Lujaboższy wyrobnik z przedmie 
ścia, ma sobie za punkt honoru obdarzyć swoich 
na-bliższych przedmiotami im m iłeiai. To też o- 
gląda się na wystawach sklepowych stosy podar 
ków tanich i koeztowiycb, wspaniałych i skro­
mnych. Największe zanteresowanie bndzą natu 
ralnie olnrzymie mag zvuy. jak Louvre, Bon Mar 
chć, P rin tem ps La camaritaine. Potin i inne, 
gdzie w każd m uwija się do 2000 subjektów 
dziennie i koło których trudną jest komnnikacya 
z powodu olbrzymiego napływu kupujących i cie­
kawych bodaj widoku olśniewających towarów.

W  samym dniu Nowego Boku bulwary i ubce 
przedstawiają morze pstrokatych barw s'rojów 
aobnwyeh i urzędniczych figur w paradnych u- 
Iśraniaih  Boć to dzień wizyt oficyalnych z nowo 
roeinem i życzeniami, dzień zabawy i wesela. 
Przeciętny Francuz bawi się przeważnie na uli­
cy, to też pełno baraków i figlów na bulwarach 
i szerszych ulicach miasta. Naw et kawiarnie więk­
szą część gości ściągają do stołów uszeregowa 
nych na chodniku, jeśli tylko deszcz nie spłoszy 
spragnionych szklanki napoju lub żądnych wido­
ku sobie podobnyeh.

Tradycyonalne „Bonne annee!“ — nasze „do- 
siego roku" — przy spotkaniu przyjaciół obija się 
beznstannie o uszy. Najlepsze życzenia leją się 
strumieniem, bo choć stary rok był może złym. 
zawsze pozostaje nadzieja, że nowy będzie ła ­
skawszym.

Jesteśm y zaledwie w 1895 roku, a już wiele 
słychać o 1900-tnym, mianowicie o mającej się 
odbyć w nim wystawie powszechnej i międzyna­
rodowej. Już  z samego poczęcia się myśli tej wy­
stawy towarzyszą jej dobre wióżby. Przedewsryst- 
b e m  wybór trainy owego roku, na przełomie 
dwóch wieków, następnie zwycięstwo Francuzów 
urządzenia wystawy w tymże właśnie roku, gdy 
i sąsiedzi z za Renu mieli podobny zamiar. Jak  
wiadomo, Niemcy kapuulowały tym razem wobec 
stanowczości rządu republikańskiego i pozostawi­
ły tem u ostatniem u Bwubodę działania.

O wystawie więc wiele się dziś mówi, a i nie­
mało czyni. Przeszło 100 proiektów nadeszło do 
konkursu i 18 z nich zostało nagrodzonych.' z 
tych 3 projekty otrzymały każdy po 6000 fr., 4 
po 4000 fr., 5 po 2000 fr. i 6 po 1000 fr. Po 
obejrzeniu wystawionych projektów w^uusi się to 
ogólne wrażenie, że przyszła wystawa zaćmi wszyst­
kie swote poprzedniczki; krótko mówiąc, zadziwi 
ona świat swoją wspaniałością i swoim ogromem. 
Zajmie ona dawne miejsca wystawy, jak CLjmps 
de Mars. E-pIanade des Iuralides, Palais de 1 I n ­
dustrie, Trocadero, a obok tego zużytkowanym 
zostanie brzeg lewy i prawy Sekwany w okoli­
cach wymienionych miejsc, jak również przenie­
sie się na samą rzekę. O tych jednak rzeczach 
będzie sposobność rozprawiać, gdy zostania wy­
branym  i zadecydowanym plan główny i ostate­
czny. Powiedzmy tu jednak cośkolwiek o chara­
kterystyce przyszłej wystawy.

Przeszła odznaczała się dziwami, jakich można 
dokonać z nieocenionego kruszcu, zwanego żela­
zem ; żelazo było jej cechą charakterystyczną 
Natomiast cechą przyszłej wystawy będzie ele­
ktryczność i emalia. Na ostrtniej wystawie po­
dziwiano m isterną wieżę Eifla i budowy w jej 
stylu wykonane, na przyszłej zachwycać będzie 
widzów szczególnie wid k miłego światła : 
lektrycznej w je j licznych zastosowania

również wyroby i zastosowania fabryk w rodzaju 
Sevres’skiej.

Podczas gdy jedni czerpią pełną dłonią w ro z­
koszach, jakie im nasuwa święto Nowego Roku, 
statystyka wykazuje nam, że znajdują się setki 
i tysiące niefortunnych w inurach nowożytnrgo 
Babylonu, którzy nie mają nawet skromnego 
ogniska przy którem mogliby złożyć strapioną 
głowę do snu nocnego. Oto n iem nie j jak 35.446 
nędzarzy pozbawionych pracy przytuliły dwa 
schroniska nocne w ciągu ostatnich dziesięciu 
miesięcy, mianowicie schronisko N ico las-F lam el 
i B enoit-M alon. W liczbie tej jest 1.756 cudzo­
ziemców. Pod względem zajęcia, nieszczęśliwi ci 
dzielą się na: 4.435 wyrobników, 650 subjektów 
sklepowych 534 dorożkarzy, 428 składaczy d ru ­
karskich, 427 szewców, 498 kucharzy. 357 odle 
waczy w bronzie, 475 murarzy, 480 stolarzy 
455 malarzy pokojowych i 481 ślusarzy.

Pod koniec każdego roku Rady miejska i de­
partam entalna uchwalają swoje budżet; na nad­
chodzący rok. Nie inaczej odbyło się i w ubip- 
głym roku. Budżet miejski Paryża na rok 1895 
wynosi 331 683.559 fr. 90 cent. na wydatki, po­
łowa z nich prawie będzie pokrytą dochodami 
z opłat rogatkowych.

Rozprawy nad budżetem szkół miejskich w y­
kazują wzmagający się zakres opiekowania się 
Rady miejskiej przyszłymi obywatelami. Niektóre 
szkoły elem entarne dostarczają nietylko materya- 
łów piśmiennych i książek swoim wychwańcom, 
ale nadto wydają obiady już to za opłatą nie- 
zuaczną, już to bezpłatne o godzinie 12 do 1 
w południe. Prawo obowiązkowego uczęszczania 
do szkoły było martwą literą w wypadkach 
gdzie dzieci nie mogły udać się na naukę z po­
wodu braku odzieży lub braku kawałka chleua, 
jeśli rodzice pozbawieni byli pracy. Obecnie, gdy 
gm ina okryje ich nagość i napełni ich puste 
żołądki ciepłą strawą, można być pewnym że i 
prawo obowiązkowego uczenia dzieci będzie m o­
gło być zastosowanem w zupełności i przyniesie 
pożądane, a oczekiwane przez prawodawcę owo 
ce na przyszłość.

Myśląc o drobnej dziatwie, Rada paryska nie 
zapomniała i o dorosłych obywatelach. Tym ra­
zem przyszła kolej na robotników miejskich, 
których — nawiasem mówiąc — jest legion cały. 
Otóż otrzymali oni m inim alną płacę dzienną 
w wysokości pięć fraków (dwa guldeny pięćdzie­
siąt centów) Uchwala ta poprzedziła iuną, prze­
znaczającą na rok przyszły 50 000 franków, jako 
subwencyę syndykatom robotniczym miasta P a­
ryża. L . M .

Przegląd polityczny*
K r a k ó w ,  5 stycznia.

Ostatnia doba przyniosła nam  kilka nowych 
wiadomości, które, niestety, osłabiają znacznie 
nadzieje, jakie zmiana generał-gubernatora war 
szawskiego obudziła pośród ludności polskiej. 
Najważniejszym i najświeższym objawem tego 
rodzaju jest reskrypt cara Mikołaja do H urki, w 
którym car w jak - najłaskawszych wyrażeniach 
wspomina nietylko o czysto militarnych zasłu­
gach Hurki, ale także o j e g o  d z i a ł a l n o ś c i  
p o l i t y c z n e j  n a  s t a n o w i s k u  g e n e r a ł  
g u b e r n a t o r a  w W a r s z a w i e .  Obol tego 
car ubolewa, że Hurko z powodu słabego zdro 
wiu zmuszony jest ustąpić ze swego stanowiska 
i wyraża nadzieję, że' kiedy powróci do zdrowia, 
będzie jeszcze służył ojczyźnie. Reskrypt ten 
osłabia cokolwiek wrażenie, jakie zrobiła dymisya 
Hurki i odbiera jej w części doniosłość polity­
czną. W prawdzie naturalną jest rzeczą, że no­
wy car, w etykietalny sposób , a nawet z nieja- 
»iemi objawami łaski usuwa ludzi, którzy słu ­
żyli jego o jcu ; ale w każdym razie wiadomość 
o aprobowaniu przez cara Mikołaja politycznej 
działalności Hnrki nie może wywrzeć korzystne­
go wrażenia na ludność polską i wznieca obawę 
co do dalszych losów Kongresówki.

Noto. Wretdia, jak wiadomo z przytoczonych 
na iunem miejscu głosów prasy rosyjskiej, także 
ostrzega Polaków, ażeby nie przywiązywali zbyt 
wygórowanych nadziei do zmiany generał-guber­
natora w Warszawie, gdyż h r  Szuwałow jest 
także zwolennikiem „czysto rosyjskiej" polityki i 
zapewne innemi środkami dążyć będzie do tych 
samych celów, do których dążyli jego poprzedni­
cy. O ile nadzieje były słuszne, lub też przesa­
dne, o ile ostrzeżenii trafne, przyszłość dopiero 
okaże.

Nie mniej znaczącą a niekorzvstnąjest również 
św:e'ra wiadomość, po lana w Kuryerze Warsz., 
ie  z rozporządzenia dyrektora J. a r h t i n a  na ko­
lei dąbrowsk ej usunięto już ogłoszenia w języku 
polskim, rozwieszone niedawno przy kasach na 
stacyach kolejowych i pozostawiono ty lico ogło­
szenia rosyjskie.

Półurzędowa Prróse donosi, żo t  cói, , -ze 
prowadzen>a nowej usuw y o kob eh i .■ >t-Li 
rząd wyda prawdopodobnie n :por*■■vize.na,
z których jedno odnosić stę l A: trzecio­
rzędnych kolei (Kleinhihnen), ><• gie zaś ma 
szczegółowo określć  »!ri, którę i *,ą ty ć  przy­
znane kolejom lokavo  m pod wzglądem budowy 
i zarząau w g u ,ll‘ach okredjionycii n o ^ą  ustawą. 
Skoro sejrr\ 'l^hw alą  popieranie kolei
lokalnych Jf̂ i e  r  /z n a  ułożyć dotyczący pro­
gram akej a ■” ° ' ^ a  tych kolii będzib zsbezpie 
czoną prze- osobną us'awę. jaka rząd ma prze ' 
łożyć idzie państwa natychmiast po jej zeb. 
ńia Się

G bcCnęj sytuacji na W ęgrzech zamieścił 
wcz raj Peńer SJbyd obszerny artykuł, w którym 
wyraża przekonanie, że utworzenie gabinetu może 
być przeprowadzone tylko w ramach stronnictwa 
liberalnego i w zgodzie z jego ze sadami. Fuzya, 
jako zjednoczenie wszystkich stronnictw, stoją­
cych na prawno-państwowej zasadzie, jest bez­
sprzecznie możliwą między stronnictwem  libe­
rał uem a grupą posłów, którzy wystąpili z tego 
stronnictwa i zo>t»ją pod przewodnictwem Juliu­
sza Szaparyego, gdyż między obu temi stronni­
ctwami co do praw no państwowej ugody nie za­
chodzi żadna różnica Z stronnictw em  uarodo 
wem jednak jest zlanie się niemożliwe, gdyż 
ugodę i  r. 1867 chce ouo według własnego zda­
nia jednostronnie in terp re tow ać, podczas tdy  
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Sejmowi i węgierskiej koronie, ale także autrya- 
ckiemu monarsze i parlamentowi austryaekiemu.

Z  Niemiec.
Noworoczne przemówienie cesarza W ilhelm a 

do generalicyi narobiło znowu wiele wrzawy i, 
na wszelki sposób, nie ułatwi rządowi i tak już 
utrudnionego położenia. Z przemówienia tego 
dwa dzienniki berlińskie : Borsen Courier i Lo- 
cal Anzeiger przytaczają następujący, widocznie 
przeciw socyalistom skierowany u s tę p :

„Jak w r. 1870 stoimy teraz także w o b e c  
p o w a ż n y c h  w y p a d k ó w .  Lecz teraz nie 
idzie o nieprzyjaciela z zewnątrz, lecz o n i e ­
p r z y j a c i e l a  w e w n ą t r z  k r a j u .  Bóg je­
dnakże pomoże nam do tryumfu nad nim, a sil­
ną naszą podporą w tern dziele jest nasza po­
tężna armia."

Ferye parlam entarne dały prasie niemieckiej 
czas i sposobność do rozmyślań nad sytuacyą 
wewnętrzną. Rozmyślania te, jak już mieliśmy 
sposobność zaznaczyć, w bardzo niekorzystnych 
streszczają się wynikach. Nigdy nie zapatrywano 
się na położenie wewnętrzne tak pesymistycznie, 
jak  obecnie.

P arlam ent zbierze się znowu we w torek ; prze­
powiadają już dzisiaj, że rozprawy będą burzliwe.

Sejm pruski rozpoczyna obrady 15 b. m. 
Stronnictwa przedstawiają się w nim w następu­
jącym stosunku, konserwatystów 138. centrum  
95, Darodowo-Iiberalni 88, wolno konserwatywni 
62, Polaków 16, w olnom jślne stronnictwo ludo­
we 14, wolnomyślne zjednoczenie 5, dzikich 11. 
Opróżnionych jest jeszcze 4 mandatów.

Z  Petersburga.
Korespondent N . F r. Presse donosi z P e te rs­

burga, że w rosyjskich kołach politycznych żywo 
omawianą jest obecnie kwestya ewentualnego ob­
sadzenia m inisterstwa spraw zagranicznych na 
wypadel ustąpienia G i e r s a .  Jak  wiadomo, G ers  
jest człowiekiem starym , liczy bowiem 75 lat ży­
cia, a przytem ciągle czuju się cierpiącym ; musi 
więc przyjść chwila, kiedy zmuszony będzie usu­
nąć się ze swego stanowiska. Otóż w liczbie kan­
dydatów na następcę Giersa wymieniają także 
obecnego m inistra sprawiedliwości Murawiewa, 
który stał się nader wpływową osobistością. Sam 
Murawiew podobno wcale nie ubiega się o tekę 
spraw zagranicznych, ale kandydaturę jego po­
piera szczególnie parlya S i p i a g i n a ,  obecnego 
pomocnika ministra spra>r wewnętrznych. Sipia- 
gin, słynny bogacz i arystokrata, spokrewniony 
z pieniszem i rod*mi rosyskiemi, liczy na to, że 
po ustąpieniu D u r  n o w a  m ó.lby  zostać m ini­
strem spraw wewnętrznych, ale obawia się ry­
walizacji M urawiewa; otóż dh tego  przyjaciele i 
zwolennicy Sipiagina popierają kandydaturę Mu­
rawiewa na wyższe stanowisko, ażeby w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych ułatwić karyerę 
Sipiaginowi. To też Murawiew w rządowych ko­
łach i w salonach petersburskich wysławiany jest 
obecnie jako najodpowiedniejszy mąż stanu na kie­
rownika zagranicznej polityki rosyjskiej. Ma on 
być światowcem, włada dobrze kilku obcemi ję ­
zykami, jest zwolennikiem polityki pokojowej, po­
siada zdolności dyplomatyczne i ma nawet mieć 
wiele podobieństwa w swym charakterze i uspo­
sobieniu do Giersa. W istocie Murawiew, jak się 
zdaje, więcej ma skłonności do Zmządu sp raw  we- 
wnętrznycn, niż do objęcia kierownictwa polityki 
zagranicznej.

Z  Bułgaryi.
Wiadomość o zamierzonem uwięzieniu S t a m ­

b u ł  o w a i oskarżeniu go o współudział w za­
mordowaniu B e l c z e w a  wielkie wrażenie wy­
wołała w całej prasie europejskiej. Przedstawiciele 
obcych mocarstw w Sofii objawić mieli z tego 
powodu wyraźne niezadowolenie, a faktem jest, 
że Stambułów dotąd na wolnej stopie pozostaje. 
W każdym razie cała sprawa nabiera sensacyj­
nego rozgłosu, tern bardzi j, że nikomu poprostu 
wierzyć się nie chce, aby tak ciężki zarzut, 
uczyniony byłemu prezesowi gabinetu w Bułga­
ryi, mógł być rzeczywiście na prawdziwych opar­
ty podstawach, i mniej więcej powszechnem jest 
mniemanie, że chodzi tu raczej o niegodny za­
miar wykonania zemsty na niedawnym mocarzu, 
którego silne rządy zjednały mu w kraju licz­
nych nieprzyjaciół.

Wieczorem dnia 27 marca 1891 roku wracał 
Stambułów wraz z ówczesnym ministrem skarbu 
Belczewem z rady ministów do domu. Koło 
parku sofijskiego zastąpili im drogę jacyś nie­
znani ludzie i padło kilka strzałów, uśmiercają 
cych Belozewa. Powszechnie sądzono, że zamach 
wymierzony był raczej pod adresem  Stambułowa, 
i że Belczew stał się nieszczęśliwą ofiarą po­
myłki zbrodniczej. Nikomu na myśl nie przyszło 
posądzać o w strętną zbrodnię prezesa gabinetu, 
tern bardziej, że gdy w roku 1892 toczył się 
proces dw uniotu oskarżonych o współudział 
w zamachu, nie wyszedł na jaw ani jedpn szcze- 
g mogący obciążać Stambułowa. Bezpośrednio 
po zgo .ie Belczewa otrzymał zresztą Stambułów 
równie jat książę Ferdynand listy z pogróżkami, 
uchylającemu również, jakby się zdawało, wszelką 
łączność jego ze zbrodniarzami. Bądź co bądź 
trudno przypuszczać, aby człowiek, który w rzą­
dach swych tyle okazał rozumu i rozwagi, mógł 
był tak nierozważnie urządzać zamach, z tak 
witlkiem i łatwem narażeniem własnego życia. 
Podstawa, na której oparto oskarżenie Stam buło­
wa jest bardzo n.epewną i kruchą M steryału 
do niej dostarczają niejasne zeznania ludzi, któ­
rym się energia byłego prem iera dała we znaki. 
Tern mniej przypuszczać się godzi, aby obecny 
rząd S t o i ł o w a  nadawać chciał głębsze zna­
czenie zarzutom nieprawdopodobnym i aby zde­
cydował się wszczynać proces, noszący na sobie 
brzydkie piętno zemsty politycznej.

Sprawa budowy pomnika dla Mickiewicza,

Od jedutgo z pierwszorzędnych artystów polskich 
i znawców sztuki otrzymujemy następujące pismo: 

Wśród lółnych spraw publicznych, które obecnie 
zajmują umysły w Krakowie, jest sa porządku dzien­
nym także rzecz z budową pomnika Mickiewicza. 
Ponieważ s ę on i wlecze ba, Izo długo, publiozność 
już zapomniała, kto i skal rozrządza tą sprawą wy­
pada Więc odświeżyć ją w pamięci (guiu.

dbyeiu przer<.zmait’oh zgromadzeń komitetów, 
konknrscwyrh, wystaw projektów, po wyrzu­

ceniu na różne doświadczenia znacznych kwot pie­
niędzy, ostatecznie w 1887 r. w dniu 29 paździer­
nika pełny „komitet budowy pomnika dla Adama 
Mickiewicza" uchwalił wniosek p. W ł fuszczkie- 
wicza, aby oddać w ręce ściślejszego komitetu, zło­
żonego z pięciu, całą sprawę budowy rzeczonego po­
mnika z wolnością nieograniczoną ignorowania wszel­
kich poprzednich uchwał pełnego komitetu, któremu 
tylko pozostał przywilej sprawdzenia rachunków i 
odebrania wzniesiouego pomnika.

Również wtedy uchwalono na wniosek hr. Kon 
stautego Przeździeokii go, aby w razie śmierci, lub 
ustąpienia którego z członków owego ściślejszego 
komitetu uzupełniał się on eam. Na 21 głosujących 
otrzymali wówczas: pp. prof. J. Zachaijewicz 19 
głosów, hr. Kon Przeździecki 17, hr. Artur Poto 
cki 14. Jan Matejko 13, Wł. L Jaworski, akade­
mik, 10 głosów, no i naród ucieszył się tern, że się 
pozbył opieki nad pomnikiem dla czczonego wie 
szcza, złożywszy ją w rę;-e upatrzonych przez pełny 
komitet pięciu jego zastępców.

O w ściślejszy komitet w myśl mandatu nieogra 
niczonego, na zebraniu dn. 25 marca 1888 roku 
urnał , a najlepszy projekt pomnika Mickiewicza na 
ostatecznym konkursie żadną nie odznaczony nagro­
dą, model, wykonany przez p. Teodora R i e g e r a ,  
który odfotografowano i podano w wiernej ilustraoyi 
w Kłosach (Warszewa, 26 kwietnia 1888 r. w 
nr. 1191).

Na temże samem zebrania komitet ściślejszy de­
legował z pośród siebie trzech : pp Jana Matejkę 
hr. Przeździeckiego, prrf Zachariewieza i dcbrawszy 
do nich czwartego znawcę p. Maryana Sokołowskie 
go. zlecił im czuwanie nad wykonaniem medalu w 
gipsie. Pomnik całkiem gotowy miał stanąć w czte­
rech latach

Putem wyłonił się spór o miejsce pod pomnik, a 
chociaż w warunkach konkurów wsjystkich uwy­
datniony był i ter, że pomnik ma stanąć w rynku 
komitet ściślejszy znoi u korzystijąo z wolności igno 
rowania uchwał pop; z dników, usiłował wieszcza 
ulokować na wylocie Długiej uliey. Opinia publi­
czna silnie się temu projektowi oparła, rodacy, któ 
rzy przybyli do Krakowa na uroczystość sprowadze­
nia zwłok wieszcza do Ojczyzzy, przyznali słuszność 
żądaniom stawiania pomnika w rynku, Rada miasta 
uchwałą sweją przycisnęła do muru ów komitet z 
pięciu, az wreszcie fundamenta ped pomnik zbudo­
wani w rynku.

Potem jnż było oicho; parkan i rusztowania kil 
ka lat szp ic ły  rynek; z wzorową cierpliwością o- 
czekiwauo usunięcia bnd, a odsłonięcia pomnika, gdy 
wtem rozeszła się wieść, że posąg M.ekiewioza od 
lany z brunzu w Rzymie zasekwestrowano razem 
z odlewarnią. „Komitet pięciu" musiał przerwać 
milczenie, by donieść o uwolnieniu posągu wieszezi 
naszego z rąk komornika. Przytem dowiedzieliśmy 
się, że do kom tetu weszli: marszałek ks- Sangu- 
szko i p Stryjeński.

Nareszcie posąg Mickiewicza w bronzie ukazał 
się wysoko na piedestale pod przykryciem i spodzie­
wano się, że lada dzień odsłonią upragnioną postać 
wieszcza. I tym razem zawód nas spetkał. Wywią 
zała się bowiem sprzeczka, ozy czekać pięknej pory 
wiosennej do uroczystego odsłouięcia pomnika, czy 
w mglistym listopadzie ukazać go narodowi.

Trzeba było przecież nchylić zasłony dla „komi­
tetu pięciu", ale aby go nie ujrzał ktoś niepowo­
łany, oznaczono czwartą godzinę rano na tę szczę­
śliwą chwilę. Rozeseł.i się potem wiadomość n’t po­
myślna dla twórcy pumnisa, lecz zdaw ał' kię, że to 
tylko przesada w wymaganiach. Gdy jednak oćsła 
nianie posągu powtórzyło się kilka razy o dogodniej­
szym czasie, tak że mnóstwo osób mogło się po­
mnikowi przypatrzyć dobrze i z każdej strony, prze­
konano się niestety, że dzieło rzeźbiarza nie wytrzy­
muje najpobłażliwszej krytyki.

Ci wszyscy, co z innych dzieł p. Riegera wnosili, 
iż ze stanowiska sztuki nie znajdą nic do zarzucenia 
jego posągowi Mickiewicza, nie mogli wyjść z po- 
dziwienia, aby artysta tej miary zdołał zrobić z 
postaci wieszcza coś tak nied"łężnego pod każdym 
względem, jak się okazał w rzeczywistośoi tyle lat 
oczekiwany pomnik Mickiewicza.

„Komitet pięcia" zapytywany wszędzie publicznie, 
co w tej mierze myśli uczynić, nic nie odpowiada. 
Ciekawsi i obojętni podpatrzyli, że koło głowy Mi­
ckiewicza coś tam odpiłowywano i ie posąg pod­
wyższono o jednę płytę kamienną bruk dano nowy 
naokoło pomnika, bardzo skromny i tani, parkan u 
przątnięto, a w ostatku obito deskami cały pomnik 
na zimową porę. I na tern koniec.

Z tego wszystkiego widzimy, że na mooy pełno­
mocnictwa, udzielonego na owej nieszczęsnej sesyi 
kemitetu pełnego w r. 1887 komitetowi z pięoiu 
może on sobie robić, co mu się podoba, bo tylko 
potrzebuje zdać rachunki pełnemu komitetowi i od­
dać temnż gotowy pomnik, bez względu na jego 
wartość.

Ogół Polaków wszakże, którzy złożyli fnudusze 
na bu Iowę nia da się tak łatwo pokwitować t  te 
go m andatn, bo nie będzie można postawić stróża 
przy pemniku, aby on każdemu tłómaczył, że to 
dzieło „komitetu pięciu", ale komitet ten mnsi przy­
jąć odpowiedzialność na siebie.

Wstyd pomyśleć, co powiedzą cudzoziemcy, gdy 
przybędą przed pomnik Mickiewicza i ujrzą utwór 
narodowej wprawdzie sztuki, lecz nieodpowiadająoy 
najpierwszym warunkom rzeźby. Odlany przytem 
licho i z materyaiu jeszcze lichszego, oksydowanego 
niezn ś Je, że nie znać w nim b>-onzu, lecz im itv 
cyę uczernioiiego żelaza.

Porno.k wieszcza wywiera wr rżenie, jakby usiło 
wano ukarać naród za to że pierwszy pomnik, jaki 
stawia dla swego ideału, poświęca nie komu inne 
mu, tylko Mickiewicziwi. Będzie to urągowiskiem 
z nas za te wyniosłe marzenia, jakieśmy chcieli 
njrzeć w pomniku nieśmiertelnego Adama

Czyż opioia publiczna nie zdoła jeszoze wywrzeć 
tyle wpływu na ten kooptowany komitet z pięciu 
aby pomnąc na godność narodową polecił twórcy 
pomnika wykonać na nowo postać Mickiewicza ści­
śle wedle projektu przyjętego w r. 1887 i tak, jak 
prawdziwy artyzm tego wymaga, odlać go powtórnie 
z bronzu należycie i ustawić na piedestale bez o- 
bsydowauja.

Przed oddaniem posągu do odlewami model 
z gip^u winni zawodowi znawcy, to jest artyści 
rzeźbiarze i malarze, osąd ie, czy dzieło odpowiada 
warunkom sztuki, aby z formy nie wyłonił się zno­
wu taki posąg jak obecny.

Jeszcze czas zażegnać skandal, jakiby się przy­
darzył gdyby po odsłonięciu uroczystem pomnika 
wystąpiły protesty zewsząd i żądania zmiany głów- 
nei posiaci. Taką, jaką obecnie jest, nie może po­
zostać, a jeżeli komitet pięciu tego nie uznaje, to 
uiech każe posąg odfotografować i zasięgnąć opi­

nii public.nej przed czasem. Fotografie z kilku stro 
zdjęte z odlewu i wystawione publicznie niech o) 
jaśnią ogół, czy głosy znawców z poza komitetu ni 
mają słuszności.

K r o n  i  l r a..
K r a k ó w ,  5 stycznia.

Jasełka łobzowskie na dochód „głodnycb dzieci* 
przedstawione będą jutro w sali hotelu Saskiego 
Początek o godz 4 po południu. Bilety sprzedaje w 
niedzielę do południa księgarnia p. Krzyżanowskiego, 
od godziny 1 komitet w sali saskiej. Komitet pod 
przewodnictwem ks Jarego i dyr. Kołodz ejczyka do­
kłada wszelkich starań, ażeby dziatwa ł  bzowska, 
dająca przedstawienie na dochód biednych krakow­
skich dzieci, nie zawiodła oczekiwania. Chóry pań i 
panó.'- amatorów bndzą powszechne za ntereaowanie. 

Z  Koła artystyczno-literackiego w Kra j  'ie.
Zwyczajne doroczne walne zgromadzenie cz’ou..'Cw 
Koła artystyezno-literaokiego w Kraków1’ m '-rdzie 
się w środę dnia 16 b. m. o godz. 7 ŝp» o w 
lokniu K rłi, Rynek 1. 16. V  '

Dyrekcya poczt przesłała Izbom hanaiowo prze­
mysłowym w kraju następujące pismo: W myśl o- 
bowiązujących przepisów adres listów, koresponden- 
cyj i przesyłek pocztowych zawierać powinien prócz 
imienia i nazwiska, także bliższe oznaczenie miesz­
kania adresata. Weszło jednak w zwyczaj że świat 
kupiecki nie wymienia na adresach mieszkan'a od­
biorcy. Niedokładność taka utrudnia bardzo mani­
pulację pocztową i powoduje opóźnienia w dorę­
czaniu nietylko listów niedokładnie adiesowanych, 
lecz (z uwagi na stratę czasu wymaganego do ba­
dania adresów) pośrednio i takich, którym pod 
względem dokładności adresu nic zarzucić nie moż­
na. Najdotkliwiej odczuwać się to daje przy mani- 
pnlacyi z listami adresowanemi do większych miast, 
a szczególnie do Krakowa lab Lwowa, zwłaszcza 
gdy adres dotyczy firmy mało, lub wcale nieznanej. 
Jakkolwiek instytucya pocztowa w taaich wypad­
kach wolną jest od wszelkiej odpowiedzialności za 
ewentualne spóźnienia, to jednak w interesie ogółu 
dyrekcja poczt i telegrafów ponownie uprasza, by 
pp. kupcy i przemysłowcy na coraz większą ilość 
korespondencji jakoteż ze względu na d^ść znaezuą 
ilość prawie równobrzmiąoych firm handlowych ze­
chcieli się ściśle zastosować do obecnych wymagań 
ruchu, a względnie do regulaminu pocztowego, tj. 
by nietylko sami prawidłowo adresowali, wysyłane 
przez sLbie listy, lecz by dokładali także starań, 
iżby nadchodzące dla nich listy i przesyłki zawiera 
ły na adres<ch, prócz imienia i nazwiska odbiorcy, 
także dokładny dopisek co do mieszkania tj. ulicy 
i liczby domu* Tenże sam dopisek umieszczany na 
listach i kopertach przy wszelkiej koraspondeucyi 
kupieckiej nie małoby s ę przyczynił do rozpowszech- 
uienia zwyczaju podawania ua adresach mieszkania 
odbiorcy. Szanowna Izba zechce łaskawie wpłynąć 
na sfery kupieckie i przemysłowe, by się starały 
zadość uczynić powyższym wymaganiom.

Zmarli. Alojzy Horoszkiewioz H o r o s z y ń s k i ,  
podoficer 3 pułku piechoty liniowej b. wojsk pol­
skich z r 1831, zuiarł dnia 2 b, m. w Stanisławo­
wie. Urodzony w r. 1813 w Łopatynie, syn Audrze 
ja, wychodźcy z Podlasia, po wybuchu walki listo 
paduwej pospieszył natychmiast w szeregi obrońców 
Ojczyzny. Służył z razu w strzelcach K usJa . na- 
siępnia w trzećm pułku pieohoty. Podczas oblęże­
nia Zamościa dwukrotnie był rannj. Po powrocie 
do Galicyi, nie mogąc dalszym oddawać się sta- 
dyom, wstąpił do służby rządowej i na stauowiskn 
inspektora podatkowego doczekał się emerytury. Od 
r. 1882 zamieszkał w Stanisławowie, gdzie tei na 
łonie kochającej rodziny, powszeebnym otaczany sza­
cunkiem, dokonał zacnego żywota.

Franciszek S u c h o d o l s k i ,  pensyoniwany ge- 
nerał-major wojsk austryackich, kawaler orderu ko­
rony żelaznej III Masy, oraz innych orderów, ucze­
stnik licznych walk, prowadzonych przez wojska au- 
stryaokie, jak w kampanii włoskiej i wojnie pru­
skiej, zmarł w Krakowie w 81 roku życia. Ś. p. Su­
chodolski w młodym wieku służył w 1831 r. w woj­
ska poiskiem w ułanach pod Dwernickim. Pocho­
dził ze szlacheckiej rodziny polskiej z Podlasia. —  
Pogrzeb ś. p. generała Suchodolskiego odbędzie się 
w poniedziałek 7 b. m. o godzinie 3 po południu 
z domu 1. 15 przy ulicy Krupniczej.

Franciszek S z a l  s z a ,  starosta górniczy dla Ga­
licyi , zmarł dziś rano w Krakowie po oiężkiej sła­
bości.

Dnia 27 z. m. w Muszynie zmarł Jan P  o d s o ń- 
s k i , sędzia powiatowy. Jakiego szacunku i powa 
żania zmarły używał, świadczy najlepiej bardzo li­
czny orszak pogrzebowy. Pogrzeb odbył się 29 z. m. 
staraniem życzliwych kolegów, przy licznym udziale 
duchowieństwa tak rzymsko- jak i greoko-katolickie- 
go, bezinteresownie przybyłego z całego powiatu.

Julia P i a s e c k a ,  b. artystka teatra hr. Skarb­
ka, następnie operetki łódzkiej, zmarła we Lwowie, 
przeżywszy lat 27. Zmarła należała przez długie 
lata do persoualu IwowBkiej sceny i jako subretka 
była wyborną.

Zaręczyny. Czytamy w Kuryerze Warszaw­
skim  : Bawiący w naezem mieście literat krakow­
ski p. Władysław Prokesch zaręczył się z panną 
Władysławą Kaczyńską, córką znanego uosouego 
ogrodnika, p. Władysława Kaczyńskiego, wiceprezesa 
Towarzystwa ogrodniozego i współredaktora Ogro­
dnika Polskiego, i pani Maroeli z Sikorskich.

Na Wawel złożyła p Jadwiga Zarembina do rąk 
p. Ulauowskiej 15 złr. 8 cŁ

Dyrekcye 18-tu szkół ludowych przedłożyły 
kom tatowi dla „gł.duyoh dzieci", na ręce skarbni­
ka p. St. Twaroga. inspektora szkół, 852 nazwisk 
nczuiów i uczennio, potrz bująoyth koniecznie bez­
płatnych obiadów. Koszta żywienia takiej liczby 
dzieci wynosiłyby podczas najkrótszej zimy przeszło 
4 000 złr.

Dowcipny sposób wskrzeszenia umarłych. Pi­
szą nam z B r z o s t k a :

Zarządowi miasta Brzostka udało się bez pomooj 
„nadludzkich" sił wskrzesić nieboszczyków dawno 
pogrzebanych i to bardzo łatwym sposobem: mia­
nowicie wstawiając w listę wyborczą do Rady gmin­
nej jako uprawnionych wyborców na r. 1895 nie 
mniej jak przeszło 20 nieboszczyków. Dla dokładno­
ści wymienię k ilku : Szczepan Bochenek umarł przed 
8 ia‘.y, Leon Liberak im . przed 10 1., Stanisław 
Mierzwiński urn. przed 12 1., Maciej Ziernioki um. 
przed 20 I. Szkoda, że na liście wyborczej jest tak­
że kilku żyjących, bo możeby wyborów nie było, 
co zdaje się szczerem życzeniem jednego z najwyż­
szych naszyoh dygnitarzy powiatowych. Nie ma nio 
łatwiejszego, jak rządzić nieboszczykami. (Z).
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Spory ząb i a r ł a c z a , znaleziony w kopainiaoh 
iłu fabryki tafii p. J. Niedźniedzkie«u i spółki w 
D bnikioh ofiarowano do zbiorów komisyi fizyogra- 
L znej ikadeaiickiej Ząb tra znaleziono w głęboko­
ści 2 metrów pod powierzchnią trzeciorzędnego ilu 
miooenicznego, w odJaieniu ki.kunasiu metrów od 
sąsiedniego (jurajskiego) brzegu.

Z GrBCU piszą do nas o założeniu przez aka «S 
n ków słowiańskich Stowarzyszei ia ogólno słowiań­
skiego „Pomoc dla chorych akademików1*. Dotych­
czas mieli u fiae podobne Stowarzyszenie tylko Niem­
cy, inne zaś narodowości wstępu don nie mają 
Brak ten daw»ł się ogromnie uozuwaó, tei_bardziej 
że akademioy, do wspomnianej „kasy chorych** nie 
należący, na żadne zni2ki lub algi, n. p w szpita 
lach, liczyć nie mogą. To też z prawdziwym >niu 
zyazmem przyjęto w tutejszych kołach słowiańskich 
w eSć, że statuty nowego Stowarzyszenia naszego 
zostały jnż ułożone i do zatwierdzenia j -zez namie- 
st iictwc oddane. Administraoya będzie wprawdzie 
Tzot. ? różnorodności narodowej oełoaków Stowarzy- 

■'ate.-ta (Bułgarzy, Czesi, Kroaoi, Polaey, R w n i Ser­
bów c Słoweńcy), dośó tru d n i; wobto jednak wy­
ra.** rag am, wszelką politykę zć Stowarzyszę- 
H a n  jnozająeego. mamy nadzieję, że nietylko się 
u trz y n ., ale i prosperować będz.e. Językiem urzę­
dowym bęazie język słoweński, jako jedyny, na któ- 
rr każda z narodowości, w słoweńskim „Hradou“ 
r.v rezentow.nyeh, zgodzić się m ogła.'

Jubileusz. W duiu 2 bm K ury er Warszawski 
obchodził siedmdziesiątą piątą roczaioę wydania pierw 
szego numeru (dnia 2 stycznia 1821 r ). Kuryer 
Warszawski ze wszystkich piżm polskich jest naj­
bardziej rozpowszechnionym, nakład jego bowiem wy­
nosi obecnie 23000 egzemplarzy. Specyalnych ko 
respondentów posiada Kuryer Warszawski we 
wszystkich siolioaoh europejskich, a nawet pozaeu­
ropejskich.

Z Poznania. Komitet prowincvonalnej wystawy 
przemysłowej komunikuje: Ljczba wystawców do­
chodzi do 500, a większa ich część już się nawet 
z opłaty za miejsce aiściła. Liczne zosięgan e ust­
nych i pisemnych informacyj dowodzi zainteresowa­
nia się wystawą coraz to szerszych koł publiczności, 
jako i wielkiego ożywienia pomiędzy wystawcami 
Ze względu na tutejszo stosunki postanowił komitet 
zaniechać zasadniczego pobierania prowizyi od do­
konywanych na wystawie sprzedaży —  jak to na 
wielu wystawaoh zwyczajem — i tylko od handla 
rzy, Których drobne towary zaraz po sprzedaży mo­
żna zabrać z sobą, jakoteż od pawilonów z zaką­
skami, resf.auracyj i t p. zakłalów pobierać mierną 
opłatę Która w każdym pijedyńezym wypadku na 
osobnej polegać będzie ugodzie. Dawniejszą wiado­
mość, według której śląska fabryka cementu port 
landzkiego w Opfiu ofiirowała komitetowi wystawy 
15 wagonów cementu portlaudzkiego, należy zmody- 
tiiować, dar ten bowiem pochodzi od Stowarzysze­
nia wszystkich śląskich fabryk cementu portla:.dz 
kiego, mającego swoją siedzibę w Opolu Plany bu­
dynków są jnż na wykończeniu, i, jak tylko łago­
dniejsze nastanie powietrze, będzie można wszystkie 
budowie rozpocząć.

Obrazek stusunków rosyjskich. Hr. Lew Toł­
stoj , znakomity pisarz rosyjski. w jednem z osta­
tnich dzieł swoich przytacza ciekawe zdarzenie, bę­
dą e jaskrawym przykładem, jak się to w Rosyi 
urządią, aby wywołać efekt, iż lud i wojsko z mi- 
ł  śsią i entuzjazmem odnoszą się do oara i carskej 
n  dżiny.

„Kiedy Aleksander II był jeszcze naeiępoą tro 
nu — pisze Tołstoj — a zarazem, według zwyozaju, 
kon eidantem p u łk i preobrażeńskiej gwardyi, poie 
chał pewnego dnia po obiedzie do obozu, w którym, 
jak corocznie, pn‘k się rozłożył Zzledwo ukazał się 
j ig :  p.wóz, żułni<rze ta* iak sU‘i. w koszulach tyl- 
k«, wypadli naprzeciwko Biegli potem w zawody z 
po 70 em a «ielu z nich żegnało się w biega, spo 
g'ądająo na carewicza Wstysey, Którzy widzieli to 
pr-yjęcie, byli wzruszeni naiwnemi hołdami i mił> 
śe ą rosyjskich żołnierzy dla oara i jego syna i tym 
ufiudanym religijnym i, jak wyglądało, nieprzygoto­
wanym zapałem, który objawiał się w twarzach ra 
d a c h  a zwłaszcza w zegnaniu się żołnierzy. A ,ie 
dnak cała history. była sztucznie urządzi aa i to 
w następujący spcnÓb: Po przeglądzie dnia poprze­
dniego powiedział carewicz do Komendanta brygady 
że jutro przybędzie do obozu. „Kiedy m oin. wasze] 
cesarskiej m -ści oczekiwać ?** z.pytał komendant. 
„Prawdopodobnie wieczorem, ale proszę żadnych a 
żadnych przygotowań nie robić*. Za'edwo następca 
trona odjechał komendant brygady w z a a ł  do sie 
bie komendaiitów kompanii i narządził, aby naza 
jutrz wszyscy żołnierze w czystych koizuiaoh cze­
kali i ek.ro powóz następcy tronu n jrzą, którego 
forpowta będzie wypatrywać, ma^ą wszyscy kapą 
krzycząc „hurra , pobmdz naprzeciw powozu, a 
przytem ma się co dziesiąty w każdej kompanii 
podczas biega żegnać. Wachmistize ustawili więc 
kon panie i liczyli po dziesięciu. „Raz. dwa, bzy — 
tśm, dziewięć, dziesięć! Sirodeńko żegnać się! Raz, 
dwa, trzy, eztery — Iwanow żegnać się !“ Wezystko 
wykonano punktualnie według rozkazu, co na obe 
cnych zrobiło wrażenie, iż żołnierzu pałają niezwy­
kłą miłośoią dla carskiej rodziny.

Afrykańska kopalnia brylantów. Okolica, za­
wierająca kopalnie brylantów w południowej Afryce, 
okrążona jest wysokim murem Kamiennym, poza 
który nikt dostać się nie może bez ścisłej rewizji. 
W obrębie muru pracuje 10.000 murzynów, zakon­
traktowanych na pół rtkn  Główne ich pożywienie 
stanowi auknrudza; otrzymują dziennie od 50 do 
60 centów; sprowadza iob tu z okolic odległych 
nieraz « md 500 do 100 dowódca plemienia, aa 
co agenci kopalni wypłaosią mu wysoką nagrodę, 

'botnicy przez oały ten ozas odcięci są od reszty 
a*a; po upływie pół roku otrzymują należność i 
zwartej kolumnie przez pustynię wracają do 

wyoh s.edzib. Rzadko się zdarza, aby murzyn po 
raz wtóry dał się zwerbować do kopalni; z zaro 
bionych pienędzy kupuje kilka żon a a tedy do 
kcńea życia ma zapewniony dobrobyt i bezczynność 
żony bowiem pracują z. niego i pm sparza 'ą  mu 
dochodów. O sposobie życia w kopalniach trudno 
powziąć jakiebądź szczegóły, gdyż dostęp dla ludz 
ohoyoh jest nieoezpieozny; agenci policyjni strzegą 
pilnie morów i każdy, kto choe się poza nie dostać 
naraża się na podejrzenie kupowania kradzionych 
brylantów, a może za nie odpokutować więzieniem 
Przed laty kiUa hauJel Dryian.am prowadzony był 
na «irlką skalę; t i  też po wykryciu nadążyć wra 
śeioitfie kopalni zdołali uzyskać u rządu drakońskie 
zaiste rn w a  względem defraudantów. Opróoz przy 
sięgłych, o winie ich orzeka trzech sędziów, ska 
zańoom nie służy prawo apelacji od kar ustano-

Dom bankowy i kantoi
K n k i i ,  9

wionyoh Około 10UU winnych nadużyć znajduje się 
w zakładach karnych z  CapstadL, gdzie pracują 
przy robotach publicznych. W gronie skazańców jest 
podobno wielu majętnych, którzy mimo to nie zdo­
łali uzyskać ułaskawienia. Kary wynoszą od lat 5 
do 15 oiężkich robót lub więzienia.

Repertoai teatru krakowrklege.
 *

W n i e d z i e l ę  6 stycznia: Po raz drugi „Zły 
zasiew ', sztuka w 4 aktach Yischer i.

W ialoBDżei D an ie li!, l i t e r  i 'e  1 w p i . « .

—  Rękopisy Napoleona I. Paryski dziennik 
E d a ir  w tych dniach ogłosił prawdziwie sensaeyj 
ną wiadcmość, ze w bibliotece laurentyńskiej we 
Florencji ma się znajdować cały paM«t własnorę­
cznych rękopisów oesarr. Napoleona, dotychczas 
przez nikogo w historyi nie zużytkowanych. Oto ) i 
Ł .o ry -  tego pakietu wedłng wymienionego dzien­
nika .

Napoleon, będąc pierwszym konsulem i pewny 
już, że przejdzie do historyi, zebrał papiery, datują­
ce się z jego dziecięctwa, umieścił w okładce te­
kturowej, wziętej z gabinetu minister alnep > na 
której przekreślił drukowany ty tu ł „ Gorrespondence 
avec le Premier Consulu i własnoręcznie napl 
sawi-zy „A remettre au Cardinal Fesch, sm i  , 
związał i zapieczętował lakiem czerwonym. Pamię­
tnik był w rzeczy samej w posiadaniu kardynała 
Feecha. I rcybiskuDft iugduńskiego, aż do jego Smicr 
ci w r. 183!/ i nie był otwierany, a przynajmniej 
nie Ogłaszany publicznie. Od kardynała różnemi po­
dobno podejizznenii, drogami dostał się do Wilhel­
ma L ib ri, Florentyńczyka, który pizez pewien czas 
był profesorem matematyki w Sorbonie paiyskicj; 
Libii sprzedał go zbieraczowi, amatorowi angielskie­
mu, lordowi Ashbarnbam. Po śmierci trgo ostatnie­
go sprzedano zasobną bibliotekę częściami w Niem 
czech, Francyi i Włoszech; tą drogą cenny pakiet 
w r 1884 miał się dostać do biblioteki laurenty ń 
skiej.

E d a ir  twierdzi, iż zawiera on niezmiernie oenne 
materjały do biografii i charakterystyki Napoleona I; 
przytaoza nawet niektóre z nich. Dzielą eię oae na 
dwie części: korespondeneye i pamiętniki z jednej, 
praca h storyozne i inne z drugiej strony. Między 
temi ostatnieini znajduje się „History* Korsyki** cd 
aa] dawniejszych czasów aż do XVIII w i t K a , wido 
ornie przepisywana prz°z kogoś z rękopisa z po­
prawkami i notami, czynionemi lęką Bonapartego, 
zupełnie gotowa do druku.

W ogóle z dokumentów tych wynika, żo Napo­
leon był w młodości gorącym patryotą korsykaó 
skim i niemniej gorąco nienawidził Franouzów, któ- 
rjoh uważał za wrogów swej małej ojczyzny. Był 
on też gorącym republikaninem, jak tego dowodzi 
plan dzieła o godności królewskiej u różnych naro­
dów, które pisać zamierz*!. W-ele innych ciekawych 
szczegółów ma się znajdować w pakiecie, zawiera­
jącym podobno 38 zeszytów, zapisanych ręką mło 
dego B .napartego.

— Atlas anatomiczny W Genewie ukazało się 
wspaniałe wydawnictwo, wykończone wspoluemi si 
łami trzech Polaków: prof Zygmunta Laskowskiego, 
rysownika Zygmunta Balickiego i Właściciela ‘miej­
scowego zakładu litograncznego p. Brauna Każda z 
wymienionych tu osób w zakresie współ racowni- 
c.wa swego d .ł*  dowody pierwszorzędnego uzdol 
nienia, rezultat zatem przedstawił się kwietnie. No 
wy ten „A ilar anatomiczny“ dla użytku lekarzy i 
artystów przewyższa, według fachowych opinij, pod 
wieloma względami wszystko, oo na tern pola do 
tej pory zdziałano Wydawnictwo składa s<ę z 16 
tablic fermato 60 f-m na 80 cm., rytych i c-bromo 
litografowanych na pięknym papierze holenderskim, 
z dodanym w osobnej książce tekstem objaśniającym 
w językaon francuskim i łacińskim — wszystko w 
ozdobnej oprawie.

W atlasie tym zastosowano pierwszy raz do ro 
boty tego rodzaju chromolitografię, a niektóre z ta­
blic wymagały nakładania kolejuego aż 18 różnych 
barw. Znaczy to, iż wypadało je ryć kolejuo na 18 
osobnych kanreniach i 18 wykonywać z kałdej od 
bitek. Na 1.000 wypuszczonych w obieg egzempla 
rzy atlasu potrzeba było 160.000 odbitek i 200 
wielkich płyt .kamiennych, rytych zosolna dla ka 
żdej barwy. Wydawnictwo kosztowało kilkadziesiąt 
tysięcy franków, wobec czego już, nie licząc olbrzy 
miego 'kl>du pracy, cena egzemplarza w drodze 
prenumeraty na 65 fr., poza nią zaś na 100 fr 
oznaczona, ..y da się niską i ani w przybliżeniu nie 
■ ytrzymuje porównania z ceną poprzedn.ch tego ro 
dzaju wydawnictw, które wartością stanowczo prze 
wyzsza. Praca nad „Atlasrm** zajęła prof Laskcw 
skiemu trzy lata czaeu, tzereg jednak kartonów, w 
okresie tym przygotowanych, to niespożyte świa 
deotwo wyjątkowego uzdolnienia Między inaemi ta­
blica n. p., przedstawiająca rozgałęzienie nerwu „wiel 
kiego sympatycznego4* na pełnej figurze osobnika o 
rysach Dantego, ma być —  jak piszą z Genewy — 
„obrazem** nieledw e . który wypada ująć tylko w 
ramy i zawiesić na ścianie ku uciesze oka.

Dział ekonomiczny.
Dla miejskiej kolei wiedeńskiej rozpisano do­

stawę żelaznych mostów. Oferty najpóźniej do 
H  stycznia b. r. przyjmuje generalna dyrekeya 
kolei państwowych, gdzie tez przeglądać można 
bliższe waruuki konkursu.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  4 stycznia. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6 5 0  
do 7 40. Żyto od 5445 do 5 90. Jęczm ień od 5-10 
do 6 45. Owies z opłatą akcyzową od 6 30 do 
6 60. Groch od 9 4— do l l 4— .T a ta rk a  od 8 50 
do 9 50. Proso od 6 —  do 7 4— . Fasola od 10 — 
do 1 2 '— . Jagły od 11*.—  do 134— , Siano od

Wszelkie papiery warto- -r: 
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje ^  
i Sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami.

' wymiany JAKOBA H0(
m ek głów ny. L U ia  A -B ,

■-  ------------------------

— •— do 2 80. Słoma od — ■—  do 24— Koni­
czyna na paszę od — — do 8 20. Ziemniaki za 
hektoIHr od 1450 do 1 7 0 . Ja ja  za kopę od 1*70 
do 1 *90. Masło za garniec od 44— do 4450. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — 4—  do 
78-— . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— 4— do 584— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — 4— do — *— . W yka od —.— do -  — . 
Koniczyna nasienna biała za LOu klgr. — 4 Bdo 
— . Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
_ • —  do — 4— . Kukurudza za 100 k lg r ,— 4— 
do — 4— . Rzepak zimowy od — *— do — — . 
Rzepak jary od — ■— do — 4— . Kapusta w gło­
wach świeża za kopę od — 4— do — 4— .

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne.
(podłig obierwatorynm krakowskiego), 

Kraków, dnia 5 stycznia.

wczoraj 
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Temperatura 
w etopniaok Oelslmsia — 5°,0 —13«7 — 4 °9

Kierunek i moc wiatr* 
(0 =■• outia, 10 b u n ) ENE1 E l E 3E 4
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O statnie w iadom ości.
W „Przeglądzie politycznym* wspomnieliśmy

0 r e s k r y p c i e  c a r a  M i k o ł a j a  d o  B u r k i  
na podstawie telegraficznego streszczenia B iura  
korespondencyjnego; w oata.,niej chwili otrzymu­
jemy dosłowny tekst tego spóźnionego dokum en­
tu, który wbrew przyjętemu zwyczaiowi nadany 
został teraz dopiero, a nie w chwili usunięcia 
Hurki ze stanowiska generał gubernatora war­
szawskiego. Treść i ton reskryptu, wysławiąjące- 
go polityczną dra ła lnosć  Hurki w Królestwie 
Polskiem, zdaje się świadczyć, że wpływy partyi 
reakcyjnej w Petersburgu są, niestety, jeszcze 
bardzo potężne i paraliżują zamiary nowego cara 
co do nowego zainaugurowania ery łagodniejszych
1 bardziej ludzkich rządów. W każdym razie treść 
reskryptu carskiego na imię HurKi osłabi zna­
cznie nadzieje, jakie jego dymisya obudziła po­
śród ludności warszawskiej.

CUp dosłowne brzmienie reskryptu carskiego 
według telegramów petersburskich dziennmów 
w arszaw skich:

„ Józefie W łodzimierzowiczu! Spoczywający w 
Bogu Rodzic Mój wysoko cenił pełne chwały za­
sługi pańskie dla Tronu i Ojczyzny i niej 'dno- 
krotnie wyrażdł pann swoją szczególną uwagę i 
życzliwość Po wojnie tureckiej w latach 1877 i 
1878, w których imię p&ńskie okryło się sławą 
męstwa, byłeś pan mianowany tymczasowym ge- 
nerał-gubernatorem  wojennym petersburskim, ua- 
siępme tymczasowym geneiał-gubem atorem  ode 
skim, przy włożeniu na! pana obowiązku kom en­
derowania wojskami miejscowego okręgu wojen­
nego.

„W r. 1883, po śmierci gfnerał-adjutanta Al- 
bedyńskiego, niezapomniany Ojciec Mój powołał 
pana na wysokie i wielce trudne stanowisko ge­
nerał gubernatora warszawskiego i dowodzącego 
wojskami okręgu-wojennego warszawskiego. Przez 
ciąg przeszło 11 lat nie przestałeś pan usprawie­
dliwiać M onarszego wyboru i okazanego sobie 
zaufania przez wzorowe, gorliwe i pełne talentu 
wykonanie planów Mojego drogiego Rodzica ja­
koteż niezmordowanemi trudam i około wzmocnie­
nia i udoskonalenia armii i obrony strategicznej 
lednego z najważniejszych kresów Rosyi, w celu 
zabezpieczenia całości i honoru państwowego Ce­
sarstwa.

„Pańska gorliwość i pełna energii działalność 
dotknęła wszystkich Innych gałęzi życia kraju 
Nadwiślańskiego, wewnętrznej jego aim inistiacyi, 
porządku i rozwoju ekonomicznego. Dzięki pań­
skiemu kierownictwu, stanowczości i bezstronnej 
sumienności w spełnianiu obowiązków i zaspoka­
janiu miejscowych potrzeb, osiągnięte zostały, 
bez uciekania się do nadzwyczajnych środków 
poważne rezultaty pod względem umocnienia nie­
rozerwalnego zjednoczenia kraju ze wspólną wiel­
ką Ojczyzną'.

„Zmierzając jednocześnie do zaspokojenia du­
chowych potrzeb ludności russkiej kraju i utrzy- 
mauia w nim praw osław ia, dałeś pan początek 
świętej sprawie budowy w Warszawie soboru 
prawosławnego. Ten zupełnie niezbędny śro­
dek niewątpliwie zapewni naszej cerkwi przyna­
leżne jej znaczenie na zachodniem pograniczu ce­
sarstwa.

„Zatrzymując się ze szczegóinemZadowoleniem 
na przejrzeniu tak wysoce pożytei znej państwo­
wej działalności pańskiej, zę szczerym żalem zgo­
dziłem się na uczynienie zadość prośbie pańskiej 
i uwolnienie z powodu rozstrojonego zdrowia od 

obowiązku głównego naczelnika kraju i dowodzą­
cego w nim wojskami, żywiąc nadzieję, że wy­
poczynek i pobyt w ciepłym klimacie przywróci 
zachwiane przez długie natężenie w zajęciach 
zdrowie pańskie.

„Jestem  przekonany, że pozostając członkiem 
rady p ań stw a , dzięki praktycznemu i oświecone­
mu poglądowi, talentom i doświadczeniu, będziesz 
pan i nadal przynosił pożytek ojczyźnie przy 
rozstrzyganiu spraw  państwowych.

„Pozostaję na zawsze dla pana niezmiennie ży­
czliwym

„Na oryginale car doi isał własnoręc-zuie „i ser­
decznie wdzięcznym. Mikołaj. “

Reskrypt datowany jest z Carskiego Sioła 22 
grudnia i8 9 4  r.

F lii c. k. uprzyw.

ic. Banku Hipotec
kapuib i sprzedaje pod  
listy zastawie, issy, ni

TeJapramy „Nowej Reformy?

(Telegramy własne „N. Ee.f)rmyu.)
Petersburg , 5 stycznia. Wczoraj przypadał 

50-Ielrii jubileusz metropolity rzymsko-katolickie­
go, K o z ł o w s k i e g o .  Obchód na życzenie ju­
bilata odroczono do pierwszego dnia świąt Bo­
żego n .rodzenia W obchodzie wezmą udział 
wszyscy petersburscy biskupi katoliccy i ducho- 
wieńs'w o.

B ir : . Wied. piszą, że hr. Szuwałow na miej­
scu swojego nowego przeznaczenia znajdzie do 
służenia o zystym interesom grunt bardzo po­
myślnie przygotowany „do przetworzenia Pola­
ków Kraju Nadwiślańskiego, ukorzonych i przy­
muszonych poddanych russkich, na wierzących i 
szczerych russofilów. “

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 5 stycznia. Jak słychać, cesarz ma 

wyjechać dziś wieczór do Budapesztu.
Wiedeń, 5 stycznia. Cesarz zamianował szefa 

iażynieryi w komisyi dla regulacyi Prutu, T o n  
c o u r t a ,  radcą budowniczym extra statum  w 
ministerstwie spraw wewnętrznych i udzielił mu 
tytuł i charakter starszego radcy górniczego.

M inister oświaty zamianował suplenta w 11 
gim nazynm  we Lwowie, L e t t n e r a ,  nauczycie­
lem w temże giniuazyum.

Wwner Z tg  ogłasza ustawę o składzie komi 
syj do rewizyi kamstru podatku gruntowego.

Wiedeń, 5 stycznia. W edług Wiener Allg Ztg 
znany Juliusz P a y e r ,  który był kierownikiem 
pierwszej austryatkiej wyprawy do bieguna pół­
nocnego, uda się w czerwcu r. 1896 na okręcie 
austryackim do północno-wschodniej G reilandyi 
dla rozszerzenia badań naukowych. — W yprawa 
potrwa może dwa lata.

Praga, 5 stycznia. W sejmie krajowym odby­
ło się pierwsze czytanie projektu rządowego o 
zmianie sejmowej ordynacyi wyborczej co do 
wciągnięcia sądu powiatowego w W ekelsdorf do 
odnośnego okręgu wyborczego.

H e i n z e l  wniósł odesłanie tego projektu do 
komisyi dla spraw powiatowych i gminnych.

E n g e l  c ówiaJczył, ze nie zgadza się z tym 
wnioskiem gdyż projekt rządowy zostaje w zwią­
zku ze sprawą, która spowodowała posłów mlo- 
doczeskicb do postawienia ministra sprawiedli­
wości w stan oskarżenia. Mówca wyraża w imie­
niu swego stronnictwa przekonanie, że spawa ta 
jest wbrew prawu traktowaną.

Po 'em  przekazano proickt rządowy komisyi, 
wszystkiemi głosami, przeciw głosom Młodoeze- 
chów.

frlow.ee, 5 stycznia. Sejm krajowy na wczo- 
rąjszem posiedzeniu odesłał do osobnej komisji 
wniosek W ydziału krajowego o z a p r o w a d z e ­
n i u  b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w  w k u r y i  
w i e j s k i e j .

Arco, 5 stycznia. Z autentycznego źródła do­
noszą, że arcyksiążę A lbrecht przy pogzebie króla 
Neapolu Silnie się zaziębił i skutkiem te g j 31 
g ru d n a  zachorował na anginę i ka'ar bronchial- 
ny. Początkowe objawy febry ustąpiły w dniu 
następnym . wczoraj mógł już arcyksiążę większą 
część dnia spędzić poza łóżkiem Angina i ka­
tar bronchialny ustępują.

Budapeszt, 5 styczuia. D yrekcja koiei p ań ­
stwowych uwiadamia, że usunięto przeszkody i 
otwarto znowu ruch na lin iach4 Nyiregyhaza- 
Czass i Debreczyn-Balmaz-Ujvarcs.

Baćapeszt, 5 stycznia. Czeladnicy stolarscy 
bez zajęcia wraz z innymi robotnikami bez za 
trudnienia przechodzili wczoraj w południe g ro ­
madnie przez niektóre ulice wznosząc okrzyki 
na rzecz międzynarodowej socyalnej demokracyi. 
przytem śpiewali marsyliankę. Po godzinie 12 
rozeszli się nie zakłóć wszy zresz!ą spokoju.

Szabadka, 5 s'ycznia. Dyrektor tutejszego ban­
ku ekonomicznego i właściciel większego m ająt­
ku Jerzy Manoj'owie za-strzebł się wczoraj w 
Szegedynie. — Jako powód samobójstwa podają 
obłęd. Zbad ino kasę i przekouano się, że bank 
nie ma żadnej szkody.

Berlin. 5 stycznia. M inisterstwo państw* msało 
wczoraj po południu o godz. 2 posiedzenie w o 
hecnośei cesarza w kancelaryi prezesa gabinetu 
ks. H ohenlohe’go.

Paryż, 5 styczuia. M inister marynarki Faure 
postanowił nie przyjąć kandydatury na prezydenta 
Izby poselskiej.

Paryż, 5 stycznia. Degradacya kapitana D r e y ­
f u s a  odbyła się dzisiaj o godzinie 9 rano na 
placu szkfcly woiskowei przy znacznym napływie 
publiczności. Dreyfus głośno zapewniał, iż jest 
niewinnym, na co tłum odpowiadał: „Precz ze
zdrajcam i!“ Kiedy Dreyfus, przechodząc przed 
frontem wojska, ponownie zapewniał, iż jest nie­
winnym, oficerowie rezerwy wołali doń : „Precz 
z Judaszem**. Wnwczas Dreyfus przybrał groźna 
postawę, ale eskorta odprowadziła go na bok. 
Zresztą przy degradacji nie było żadnego znjśeia.

Rzym, 6 stycznia. Agencya Stefaniego  donosi 
z M assaw y: (Jenerał Barattieri powrócił tu wczo­
raj z wojskiem. Wszędzie spokój. Derwisze —  
jak słychać — obozują jeszcze zawsze między 
El-Faszer a Osobri.

Bruksela, -5 stycznia. Na wezorajszem pocie 
dzen.u stronnictwa prawicy Izby poselskiej roz­
trząsano kwestyę przyłączenia państwa Kongo do 
Belgii. Prezes m inisterstwa oświadczy' ) e  obec­
nie niema żadnej przeszkody do takn^o  przyłą­
czenia. Spraw a ta będzie przedłożona Izbie w 
lutym.

Petersburg, 5 stycznia. Prawit. Wiestnik o- 
głasza reskrypt carski na urnę feldmarszałka H ur­
ki, zawierający jak najłaskawsze wyrazy, w któ­
rych car wspomina także i o politycznej działal­
ności Hurki, jako geuerał-guberuatora warszaw­
skiego Car wyraża ubolewanie, że stan zdrowia 
zmusił Hurkę do ustąpienia, i nadzieję że po 
wyleczeniu się Hurko będzie mógł jeszcze z ko 
rzyścią służyć ojczyźnie.

t  w Krakowie, Rynek 
Główny L- 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 

1 Q 0  się odwrotną pocztą, bez 
^  d o l i c z e n i a  p rO W izy L

najkorzystniejszymi warunkam  
nety, wymienia wszeMe kupony, wyloso

Petersburg, 5 stycznia. Dzienniki urzędowe 
obwieszczają rozporządzenie, przedłużające aż do 
1 stycznia r. 1898 przywilej wysyłania zboża i 
mąki za granicę w worsach zagranicznych.

Sofia, 5 stycznia. Agence Balcanigue p isze : 
W procesie Gieorgiewa, który pud rządami Stam- 
bułowa z powodu rzekomego współudziału w za 
mordowaniu Belczewa został skazany, ale potem 
przez sąd apelacyjny został uwolniony — sędzia 
śledczy doszedł do tego ostatecznego wniosku, 
że Stambułów sam miał udział w zamordowaniu 
Belczewa. Na zaznaczeniu tego w yuiku zakoń­
czyło sie zadanie sędziego śledczego. Ten ode­
słał przed kilku dniami akta dotyczące do ko­
mendanta placu, a ten odesłał je do m inistra 
wojny, który je  każe zbadać. Jezeti się okaże, 
że j«st podstawa do obwiuienia Scambułowa, wte­
dy cała spraw a będzie oddana sędziemu śled­
czemu przy trybunale przysięgłych Doniesienie, 
że chciano Stambułowa już teraz uwięzić, jest 
zupełnie bez wszelkiej podstawy. Rozkaz uwie­
zienie może wyjść tylko od sądu cywilnego.

Sofia, 5 stycznia. D ragai Cankow przybył tu 
wczoraj. £araz po jego przybyciu tłum  ludności 
zaprowadził go do cerkwi, gdzie się właśnie od­
bywało nabożeństwo z powodu rocznicy oswobo­
dzenia Sofii z pod panowania tureck,ego. Potem 
udał się tłum przed dom Karawełowa, który 
wówczas był już wypuszczony z więzienia.

Bulgrad, 5 stycznia. General Stcfau Pantelic 
został uwolniony z dotychczasowej posady jako 
dyrektor akademii wojskowej. S łjchać, że prze­
znaczony jest na posła w Berlinie.

Algier, 5 stycznia. W całej Algeryi spadły 
wielkie śniegi. Ruch na kolejach przerwany. L i­
nie tolegranczne również przerwane.

Kursa tełegr. na giełdzie wiadartskiej i berlińskiej.
Kurs w wol

Wiedeń, dnia 4 stycznia 1895.
złr. et.

Zjednoczony dług w papierach 100 50
Zjbdnoczony dług w srebrze 100 40
Austryaeka rema z ł o t a ....................... 124 55
4 %  austryaeka renta (marcowa) . . 100 10
4 %  węgierska renta złota . . . 123 6o
4 %  węgierska renta koron. . . . 98 65
Akcye banku auBtro-węgierskiego . . 1042 — .

Akcye k r e d y to w e ................................... 404 10
Londyn .................................................... 124 05
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 60 80
20 marek .............................................. 12 16
20-to frankowki za sztukę . . 9 66
Banknoty w ł o s k i e ................................... 46 25
Dukaty a u s t r y a c k i e ............................. 5 82

Wiedeń, 5 stycznia. R u b l e  133 25. Cena nafty
164------------- — Spirytus gotowy 15 80. — Żyto na
wiosnę 5470 — 0 400. Pszenica na wiosmę 6475 do 
0 0 0 . Owies na wiosnę 6 1 8  — G-0<). *

Wiedeń, 5 stycznia. *% oblig. poz. kraj. z 1891 
97 60; 4 %  oblig. poż l;raj. z 1898: 974— ; 4°/, 
gmic. fund. propin. 96 25; 4 1/ , 0/, list. banku kraj. 
100 '50; 5°/o"owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4 %  liwt. kred. ziemsk. 56 let 98 50; Akcye Karola 
Ludwika 217 35; Akcye kolei lwowako-ezern. 
294-50; Losy z 1854 ua 250 złr. — 148 50; lo­
sy z 1860 na 500 ł t r .  —  1574— ; losy z roku 
1860 na 100 złr. „16H25; losy z L864 za 100 
złr. - -  1974— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 406 50 ; akc^t) galic. banku h ’p . na 
200 złr. 440 — ; Lauderbąnk ną 200 złr. — 
279 10; akcye austro-węg. b a n k ii -Ła 600 złr 
1045 —

Berlin, 5 stycznia. Godzina .2 m inut 50 po poł. 
Austiyackie kredyty 246*10 mrk. Węgierskie kre­
dyty — 4—  mrk. Austryaeka złota renta 102 80 
mrk. Austryaeka srebrna renta 97 60 mrk. W ę­
gierska złota re r ta  1024— mrk. W ęgieiska renta 
koronowa 9549U mkr. Ausirj&ckio banknoty 164 45 
mrk. Akcye kolei lwowsko-c»erniowieckiej — *—  
mrk. R u b l e  230*25 mrk. 5 hr t y zastawne 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4 #/0 listy likw. 
Królestwa Poiakiego 67*— mrk.

POCIĄGI  KOLEJOWE.
Z Krakowa odchodzą.

Do Lwowa: 7 407 rano, 8  ra r„ , 1033 rano, § '20  wieezór, 
10-55 wieezór. J o  Wiednia : 5  40 rano, 6 '40  rano, 9 2F ra ­
no, 3  05 po południu, 10 wieczór. Do W arszaw y: 5  40 ra­
no, 9 25 rano, 6-05 wieczór. Da O iw lęoim la: 6 05 wieczór. 
Do Suotiej: 8  40 rano, 7 '05  wieczór. (Od 15 czerwca do 15 
września do (‘iidbówk!: 8  25 rano). Do W ieliozki: 12 w po­

łudnie, 8 1 0  wieezór. Do Rz« z o w u : 6'4u wieczór

Do Krakowa przychodzą:
Z( Lwowa: 5 rano, 6 20 rano, 2 '36 po południu, 8-20 
wieezór, 9-42 -eczó r. Z Wiednia; 6 45 ra ro , 9-48 rano, 
8-45 wieczór, lO-lo wieczór. Z Warszawy: 9-48 rano, 5 
po poładnid Z Oświęcimia 7 'iS rano. Od Suohą 6 405 
rano, 8  55 rano, 10 57 rano, 4 '3 3  po południu, 8 ’20 wie­
czór. Od 25 czerwca do j5  września Z Chabówki: 7-40 
wieczór. Z Wieliozki: 8  05 rano. 6-49 wieczór. Z Rze­

szowa : 8 455 rano. (Czas śr-idkowo-eoropejski.)

Odpowiedzialny Redaktor: 
H i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadeałane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która tez żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Wszech nauk lekarskich

Dr. J a n  H o e f l io h
po odbytej praktyce na klinikach wiedeńskich, 
tudzież w Zakładzie hydropatycznym ks. Kneippa 

w W orishofen 
ordynuje od godz. II—I w południe z wvjąt- 

kiem niedziel i świąt. 3066 3 3

Prz> grach i zakładach, przy składkach i zapisach
p a m ię ta jm y

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".
I krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
vane papiery. — Zlecenia z prowincji
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# c i  7  dnieir 
pierw .z?;  j  Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedają wszyut Jn nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5 : , 0 poniżej cen fabrycznych ł zadowalniam s ię ' 

c e z ta  o trzym ywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze-'' 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy juzto zniesie-' 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, juźto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z c . ą  gotowością poKazuję. —

b)  Częścią reszty, która mi 
batu, o p t .u a .u  wszystkie ko- 

Jzia muzycznego cd fabry 
czenia. c) Na żądanie wy 

nina zo wskazanej mi fa- 
f zanym mi adresem i sprze- 
1 warunkach, na któryoh 
1 zyczne znajdujące się , 
idy więo taki fortepian, i 
kosztuje na miejscu we I 
opakowaniem J dostawą I 
sztowałby 430 złr. — ' 
i odstawiam az do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyozne mojego sk ła -S  
od złr. 300 i pi#' im od 

20-letnią. e)  Każde aa- 
■ mnie (albo w moim sk ła- 

fabryoe za moim pośredni

S K Ł A D
F O R T E P I A N Ó W  

B. GABR Y E L 5 K I E  J 
K R Z Y S Z T O F O R Y

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu da.iego narzę- 

kl aż  do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pou wska- 
daję je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
faoryce 400 z łr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więo za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, -Ib) w jakiejkolwiek 

ciw etn przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jożeli kto tego za- 

iąo a  w przeciągu trzecn miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
■a ra ty  (Chociażby po 10 z łr. miesięcznie; nie żądam za nie ani centa 

więoej, jak < przeuając je za gotówkę. § )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe h}  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w *"imis 
pośredniczę zupełni* brziatere 
~ _ •  sowuit

«o o ® o o o @ o i @ @ o o o o o o i ® @ o o
Założona w roku 1790

©
d O O

Apteka złotym błoniem
1 5 2 . H E L L E R A

dawniej E. S T O C K M A B l
ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utrzymuje  na  sk ładz ie  wszystkie specyfiki krajowe i zagran iczne  , wody  
m ineralne zawsze św ieże ,  przyrządy chirurgiczne, pudry, my­
dła , perfnm erye , najlepszą wodę k o t o ń s k ą  i t. p., poleca w ła -1

snego wyrobu:

Wina lecznicze
c h i n o w e ,  p e p s y n o w e ,  z ż e l a z e m ,  r u m b a r b a r o w e  i t. p.
Salubrin  proszek i i o zębów, a lkaliczny najlepszy nowy wynalazek,  60 
centów. —  Essencya łoptauow i p om ad a , znakom ity  środek n a  po­

rost  włosów, 50 centów.
Z ió łka  piersiowe D ra  Seeburgera, 30 centów.

W oda  do nst Hfentyna, 40  centów.
W  I I C  n a  p i e g i ,  50 centów i L p t e o s k l  h o m  n o ]  l a t y  -  

o z n e  sprzedaje  całe  i uzupe łn ia .  938 39 0

Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się.

» I O O O O O O O O I O O O O O O C O < >©

I V  et G r w l a z d k ę
polecamy własnego n a k ła d u

K l e j n o t y  K r a k o w a .
AJbum złożony z 2“* ‘kv>, rd  doków i pam iątek  Krakowa, w ed ług  o ryg ina łów  J. K os­

saka i  Tsitdosa ,  z orycznym  prof. Euszczkiewicza i ozdobną teką,
wielkość 4 0 X 5 0  ctm. C e*, i  Tl) tv.

Bohaterow ie poi t y .• iściuszko , Pon ia tow ski , Sobieski  i C z a rn i e c k i , wykonane
ar tys tyczn ie  ak w are lo d ru k ie i  > ry g : i . . .’ów J. Kossaka, wielkość 3 8 X 4 5  ctm. Cena po 3  zlr.

W i  *” «• cesarza >;«  < *>ka Józefa do K ra k o w a , akw are iodruk  według 
•ryginało -#J K ossaka, i • kość 4 '78 ctm. Cena 1 z łr. 50 cnt.

■ M-om odpowiedni rabat.P  K 3030 9 10
K u ’ r ie b ,7  i M u r c z y ń s k l  w  K r a k o w ie .

LEONHARDI EGO ATRAMENTY
są  na)lapsza. Tylko w ten czas są  jedynia prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

gdy są  opatrzona tym
c. k. austr. pa t .  N r .  36.089

znakiem  ochronnym
,k węgier. pat . Nr.  48 274.

Lekko sp ływ a jące ,  na jlepsze a t ram en ty  do p ro ­
w adzen ia  ksiąg. Pismo n a  dokum entach  jes t  
n iezm iern ie  trwałe .  — W y ra b ia n e  moim paten­

towanym sposobem.

A t r a m e n t y  d o  p i s a u ia .
Anthracen niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Allzaryn ziel.-niebiesk.-czarny

p S w J  bard/0 e z a r n -v

A tr a m e n ty  d o  k o p io w a n ia .
Anthracen do Kopiowania dają wyborne  kopie : zarazem nadają  się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi.
Encre violette noire CJnwiunicative j Jedyni,  a t ram enty  do koruspondenc-yj handlo- 
Fiołkowy dający dwie kopte ! .v> h. z których jeszcze po miesiącach można
Cz irny pocztowy kopiowy J mieć w yraźne  kopie.
Non plus ultra, daje 4 — 6 kopij. W ażna  r/.o.tó ilTa banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korfcspondeneyj.

A* amenty kolorowe, atramenty do autoyrafów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysownik'!w ; proszek atramentowy i e k s tra k t, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby d> znaczenia  b ie l i z n y ;  rozpuszcz. <ny klej i 
gum a: klej ry b i, klej z połyskiem ; woda Labarraąue do w y w ab ian ia  p lam  atrar  
mentuwyeh z pap ie ru  i biel izny. Lak, wosk itp. itp.

Do nabyciu praw ie we wszy stkich liandlacli przyhotOw do 
pisania lak  w k ra ju  ja k  i zagranicą. 641 22 20

Z l o t y  m  a  a  a  l z ziOł karpackich PięciJkościoły 1888-

irzeciw kaszlowi
oraz przeciw Cierpieniem piersiowym.

Sok ten  wielce je s t  skuteczny przeciw uciążliwościom w piersiach ,  ga rd ła ,  przeciw  flegmie, 
chry ii ie, chron icznem u ka ta row i,  swędzeniu  w gardle , krztuścowi,  as tmie,  suchotom, dalej w usła- 
bien i c iria  i żołądka.  J f t o i n a  g o  d a w f t ć  t a k ż e  d z i e c i o m .  — W ie lk a  f laszka 30 et., 
m a ł  flaszka 50 centów 2519  19 20

K arpack ie  pastylki zlotowe.
P a s t .  . s i  te, w yrab iane  z korzen i  i z ió ł  l e k a r s k i c h ,  rosnących na  szczytach g ó r  k a r p a c k ic h ,  po- 
pier„ ą  skuteczność syropu i swobodnie można je  zażywać w c iągu dnia .  Cena p u d e łk a  25 cnt.

K arpacka herbata ziołowa.
Cena paczki 40 cent., daw ka n a  próbę 20 cent.  P rzec iw  chorobom wyżej w ym ien ionym  -ównież 
b. sb i . e c z n a .  Prawdziwej m ożna dostać u a p te s a rz a  Ł. Mo In Ar, Koszyce (Kaschau,  W ęgry) .

$  C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty.

{ J e d n a  p r ó b a  w y i l a r o z y !

Exsiccator
Jedyny środek do k o n s e r w o n i i n l a  d r z e w a ,  o s u s z a n i a  w i l g o c i  

w  m u r a c h ,  n i s z c z e n i a  g r z y b k a  d o m o w e g o  itp. 1571 19 0
Illustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie 

Firma posiada tysiące ówładectw za bezprzykładną skuteczność 
B i ó r . :  W i e d e ń ,  I V . ,  E C a u p t s b r a e s e ,  x r .  3 0 .

O R F E Y R E R I E  C H R I S T O F L E
Znak fabryczny.

icałe CHRISTOFLEnazwisko
poręczają prawdziwość

naszych wyrobów.
I llu strow . K atalogi darmo i (.p łatn ie . I

SZTUCCE CHRISTOFLE
na b ia łym  m eta lu  posrebrzane, jakoteż  wszelkiego rodzaju  przy- 
bory stołowe. — Specyalne artykuły dla hoteli, sstauraoyj i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.

Cłiristone & Ole., Wlen, I.
c. i k. n adw orn i  dostawcy.

Do nabyc ia  po cenach fabrycznych w  K r a k o w i e  u : K. Cza­
plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka 2 t ;0 ł  7 18

Najw yższe
o d z n a c z e n i a

na  wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego kursu s rebra

c e n y  z n iż o n e .

W yciąg olejko do uszów

Ten  znak  ochronny  znajdu je  się n a  każdej paczce H e r b a t y  pochodzącej  z mojego 
m agazynu .  — Od 30 la t  zaprow adzona.  — H e i  b a t a  zawsze większe uzyska ła  rozpowsze­
chn ien ie  Je s t  zawsze świeża i tan ia .

H erbata  gospodarska 1 złr . 60 centów. —  H erbaty  cza rn e ,  dobre 2 złr., 
2 z łr. 40 e t , 2 złr . 80 et., 3 złr . 20 et., 3 złr. 40  ct., 4 złr . i wyżej za  */, kilo. —  Okruchy

' 2 kilo -  P raw ie  wszystkie znacznie jsze handle  w Galioyi pro-
2286 16 24

herbat złr. 1.40, 1.60 i 2 za 
w adzą te herbaty po cenach  o ry g ina lnych

M a g a z y n  H e r b a t  1 W in
Juliusza G-rossego

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y , P a ła c  S p is k i .

(OOOiOOOOOOOO
Ważne na sezon jesienny i zimowy-

- TylJco 18 F I wiedeńskiej
M 1 1/1 i Synówo

■f > ■ ■■ a  ■ ■ a nu i ■ Ww Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 , 1 piętro,
dostać można 1287 63 100 i

n a j ta n ie j  n a j m o d n ie j s z e  i  n a j le p s z e

Ubrania meskie i dziecinne 8
z materyj krajowych i zagranicznych.
N k ła d y  n a s z e  w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9,

w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach. w ŁiaJej (Bielsku), 0
w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisła- _  
wowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring). O

HeUmann Kohn 1 Synowie. §
K r a k ó w ,  n l ie a  G r o d z k a , L .  9 ,  I  p ię t r o .  q

I.OOOOOOOOIOOOOOOOOOO
Baczność! 

Panowie kupcy naczyń kuchennych!
Mam n a  sk ładz ie  p iękne i tan ie

naczynia kuchenne
tak  zwane „kani*eiiue czerwone1*, we­
wnątrz  b iałe,  z wierzchu zielone, n ieb iesu ie  lub 
c iemno-gniade. Cennik i  wysyłam opła tn ie .  Kore- 
spondeneya w języku czeskim lub n iemieckim.

F r a n c i s z e k  J e l i n e k
właściciel  g a rncarsk ie j  fabryki,  16 2 6 

J N T o w a  P u k a  i C z e c h y ) .

Pasztety
w rozmaitych  wielkościach , 

wysy ła
po cenaclT n isk ich  

2971 10

Fabryka bulionu Z. Sułkowskiego
K rysow ice  p. M o śc isk a .

W yroby  odznaczone na  wystawie krajowej s reb r ­
nym  medalem rządowym.

W 7 dniach.
m a się! bardzo p iękną  i delikatną cerę, 
wolną od piegów, plam, trądzików, i in  
nych  wyrzutów s k ó r n y c h , przez lżycie 

znakomitego,  nieszkodliwego

hm ambrowego
Dra Cnristoflfa.

Praw dziw y w oryg. flas/eczkaeh zielo­
no opieczętowanych. Cena 80 et. (pocztą 
1 złr. a. w.) S k ład y  : w Krakowie w apte­
kach : Wiktora Redyka Eug. Helbra, a we 
Lwowie w aptece Z. Ruckera. 2804 2 12

P i | | | . n  pośredniczące przy kupnie i sprzeda- 
B 3 U I U jy  ruchom ości, ulica Floryańska. 45,
poleca do nabycia  : 3 b iu ra  an tyk i  i inne zwy­
czajne i daw ne meble , fu tra  męskie  i damskie , 
sukn ię  aksdm itną  ^ z a rn ą  , nową. — Ktohy miał  
do pozbycia  p ian in a  lub fortepiany prosimy zg ła ­
szać. — Dotrzeba także  ładnego  kredensu  i in ­
nych mebli. 21 2 2

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
V ” O P l  b T F k ó :

granaty, amotysty, agaty. 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e a e y a  55 m 0
Fardynanda Hofmanna, Suklunnice, L 17.

Najnowszy senzacyjny wynalazek!

Pneumatyczna ręczna maszyna do prania
„ T J  Iixr 1 3  I  3 V  1=3“

Pn ten t  anstryifcjS L *2034 , p a ten t  węgierski  L  1046.

C e n a  3  z łr .  5 0  c e n t ó w .
iZ a  nades łan iem  !! -/.Ir. 90 cent. w ysyła  się takową do każdej 

stfieyi pocztowej opłatn ie) .
J a k  liczne próby dowiodły, przyrząd ten c-zyśei bieliznę w bardzo 

k ió tk im  czasie ła two w sposób zupełnie  tejże nieszkodzący wskutek 
czego może byłj uważanym za. najlepszy i na jtańszy  sposób prania .

Do nabyc ia  w sk ładzie iiia*z jn  i prwj h u r ó u  te- 
« hiiieznjeii K  L . O R D A .  w K rak o w ie , u liea  
fiirodzka, 131, jakotez we wszystkieli  większych handlach  
naczyń kuchennych i n ia te ry a '6 : f .  5049 10 30

Hardzi* in d k a  ilosc 
osób p o le jis ry ła  siroje zclr

i takoire tHrzu>\mj'- l » ~ t z  HŻynaniC

JIGULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D -  C A U V I N ’ A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

f micziiy- łatwy do użycia. Czyszcząc krew, tlaju się 
zastusowae prawie we, wszystkich e.lforoliauli cliro- 

I nicznyeh jakoto • liszaje, CBunintyzmy. przestarzałe 
| katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczołv osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
‘ wszelkich za| ulemach, mdłościach, anomii, złem 

L t r a w ieimiI powt.lnem lunkeyonowaniu żołędka

P I G  U Ł  K  l  C A  U V I N  są do nabycia v 
■wszystkich ibięhszych aptekach iimata, 

w P A R Y Ż U  :
F auboury Sam t-D enis, 141

12u4 30  0

c. k. sekundaryusza  D r. Schipka, uznany  
zaszczytnie  przez wiele lekarsk ich  znakomitośer 
krajowych i zagran icznych  z powodu swej s iły  
leczniczej,  gdyż  leczy wszelką 
(nie z urodzenia) ,  H u m  w  u a z a o t a . ,  
■ t r z y k a . a l e  itp. usuw a zupełn ie .  N a ­
bywać m ożna po 1 złr. 50 cen t  w a p t e k a c h : 
Wiktora Redyka w K ra k o w ie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko­
bierców we Lw ow ie ; Pawłowskiego i Ocad- 
ca w Czerniowcach; Adona Beilego w 
Stan isław ow ie ; Adama Krzyżanowskiego 
w D rohobyczu ; Edwarda Kahane w T ar- 
■■opolu; Plebana, Stcphanspia tz ,  8, w W ie­
dniu. — Tylko prawdziwy we flako­
nach z w yciśn ię tym  n a  n ich  nap isem :  „K. k. 
Seeundara rz l  Dr. Schipek, Wit-n.;: — Za 
poprzedniem nades łan iem  1 złr. 70 cent. 
wysyła się op atn<e do wszystkich miejsc 

Austro-W ęgier .  3054  3 24

Konkurs.
W m iasteczku Jodłow a po­

wiat Pilzno jest do obsadzenia po­
sada lekarza m iejskiego z pła­
cą roczną 300 złr., ze strony dworu
wolne mieszkanie i 6 sągów drzewa
na opał. is 3 3

Udokumentowane podanie (dy­
plom doktorski, dowody praktyki 
itd.) wnosić należy do 2 0  stycznia 
1895 r. na ręee naczelnika gminy.

Bliższych wyjaśnień udziela 
Zwierzchnośó gminna w Jodłowy

w

0  B L A N c

* 7 0

O
o

KI .ODZIB ZEUZi KffZMIEKKTK

mw-T.1 1  * próbow ane przez
Alcudemią medyczną 
w P aryżu , adoptow ać 
!pr*ez Form ularz offl- 
cialny francuzki, sank- 
ctonowane przez radę 

Medyczną w Petersbu rg". cP o s ia d a jące  ró w n o cześn ie  w łasn o śc i J o d u  ^  
i  żelaza, p ig u łk i te  s k u tk u ją  w y łączn ie , w e  J  
w szy stk ich  ro d z a jach  c h o ró b , k tó re  w y w o -  ®

I łu je  z aro d ek  sk ro fu lic zn y  {puchliny, zalka- 
, nie kanałów^ hum ory, etc.) s łabośc i, p rz e ­

c iw  k tó ry m , zw y k łe  żelazo je s t  zu p e łn ie  ^
b e zsk u tec zn em ; w  Chlorozie  (b ladaczce ), 
w L e u c o r r h e e  (b iałych upławach), w  Arae- V
n o r rh ó e  (zatrzymanie zupełne lub częścio- ^  
we regularności)t w  S u ch o tach ,  w  Syfilis 
o r g a n ic z n e j  e tc .  O sta tecz n ie  p o d a ją  one 
lek a rzo m  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y , n a d zw y - V  
czaj s iln y , do  p o d ż y w ian ia  o rg an izm u  i do ^  
w zm ac n ian ia  k o n s ty tu c y i lim fa ty czn y ch , a  
s łab y ch  lu b  o s ła b io n y c h . 2

N .B . —  J o d  n ieczystego  lu b  zep su teg o  W  
żelaza, je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , roz- 9  
d rz aźn ia jącem . J a k o  d o w ó d  czystości i £  
au ten ty cz n o śc i p ra w d z iw y c h  P i g u ł e k ^  
B la n c a rd a ,  żądać na leży , naszą p ieczęć  na J  
sreb rze  i p o d p is  nasz  n i-  s r f  /  
n in ie jszy  po ło żo n y  u spo- &  ̂ ^ 2 4 7 A t  
d u  z ie lo n e j e ty k ie ty .

W  A ptekarz w  P aryżu , r u b  b o n a p a r t b ,  40 _
9  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W ,  9

1013 36 O

Pierw szy a u s try a c k o -ś lą sk i

skład nasion
Alfreda Rassla w Opawie

z a ło ż o n y  w r o k u  1857
poleca

u a -s io n a  t r a w  do obsiewania 
łąk i pastwisk, n a s io n a  b u r a ­
k ó w  p a s te w n y  ch  , o ry  g i ­
n a ln ą  f r a n c u s k ą  lu c e r n ę ,  
k o n i c z y n y  „ O e c o ik o m ie “ 
wszelkiego rodzaju i n a s io n a  
l e ś n e ,  z poręczeniem prawdziwo­
ści , Czystość zdolności do kieł­

kowania J 3040 6 40

Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

z wanilią 
/ bez wanilji 

po cenach umiarkowanych.

W i
o z n a n  e j a k i

Wszędzie- do nabyć

Doskonały stary Rum
i b i a ł y  A r a k

znanej dobroci  2725 7 24

M A  3 S A O  S i .

Dr. Michał Kaafmanu
leczy jak  d a w n i e j : choroby N t a w O w ,  i iB lę -  
śi»i i nerwów (nerwobóle, k u rc ie ,  porażenie,  
hysteryę)  , jakoteż a tonię  kiszek i dtyłość zap:.- 
mocą m ięs ien ia  (Maaaage) w edług  metody 

Mezgera w A m ste rdam ie .
Przy jm uje  od godziny 3 do 4 i>o po- 

ł ud in u w domu p rzy  ul. F lo riań sk ie j, 
pod L. 47. 23 6 3  41 50

Biuro nauczycielskie 
Stefan ii Szurek

Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro,
poszukuje i poleca 1962 10 12

m zjfc ie lk l i bony różnej narodu i.

! Ważne dla wszystkich!
K tokolw iek  potrzebuje in- 

serować, zarówno z K rak o w a  jak  
z p row iney i ,  w d z ienn ikach  k ra - 
kowskicli, krajow ych  i zagra- 
nicznyeh.

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety miejscowe, k ra jow e i za­
gran iczne, zarówno osoby p ry ­
watne, ja k  insiytneye, czytel­

nie, kaw iarn ie  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

zała tw iać  to m ogą za  pośrednictwem

Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń
J ó z e f a  H w p c a s a  1 i n -

to n in y  S a lo m o n o w e j
w K rakow ie  11 01 35 0 

Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

f t o n k u r s .

.18
Rynek, 2 8 ,  H a ł a c  Spiski.

Przy powiatowej Kasie oszczę­
dności w Myślenicach jest p o s a ­
d a  p r a k t y k a n t a  do nadania. 
Ubiegający ma się wykazać świa­
dectwem z ukończonego co najmniej 
niższego gimnazyum, lub niższej 
szkoły realnej lub ukończonej szkoły 
przemysłowej. Zarazem winien kom- 
petent przedłożyć metrykę chrztu 
i wykazać się, z dotychczasowego 
zatrudnienia. Kandydat przyjęty ma 
na wstępie odbyć bezpłatną dwu­
miesięczną praktykę, poczem otrzy­
ma adjutum miesięcznie 30 złr.. 
jeżeli się okaże odpowiednio uzdol­
nionym.

Najdalej dwóch latach od wstą­
pienia na prakiykę obowiązany zło­
żyć egzamin z rachunkowości pań­
stwowej pod rygorem utraty posady, 
a po złożeniu egzaminu otrzyma 
wyższą płacę. Podania własnoręcz­
nie pisane i należycie udokumento­
wane winny być wniesione na ręce 
podpisanej Dyrekcyi do dnia 2 0  

stycznia 1895 r. aosu 3 3

Myślenice, 21 grudnia 1894. 
D yrekcya  pow. K a sy  o szczę ­

dności w M yślen icach .

Największy skład

Maszyn do szycia
w yłącznla  system u Slnger*s

Józefa Iwanickiego J
następcy 

w K r a k o w i e
Rynek gt., L. 25.

1753   141 0
Na wypłaty maszyny 
dn 2fl złr. i wyżej.-  
Gotówką I0°/0 taniej.1

T-eUcyj
niemieckiego, franensk. i jortepianu
udziela N iem ka  pod przystępnem i w arunkam i.  

Adres poda  Admin. ,.N. Reformy*. 32 2 3

Rzadca dóbr
żona ty , teoretycznie i praktycznie w y­
kształcony, rozumiejący wszelkie gałęzie 
gospodarstw a rolnego, znający stosunki 
wschodniej i zachodniej Galicyi, z nąi- 
lepszemi poleceniami od znanych go­
spodarzy , poszukuje o d p o w i e d n i e j  

p o s a d y .  3 i 2 3
A dres; F .  O  poste resi B u r s z t y n .

1 .  m n  f O Ł A
wiedeńskie

P I E C Z Y W K A !
uznane za najlepsze do herba ty ,  w ina  i lo­
dów W sućhein miejscu trzym ane nie  tra*.ą 
smaku i dobroci ca łem i m iesiącami i dlatego 
można je polecić najlepiej  każdej rodzinie.  
Cierpiącym na żołądek przez lekarzy pole­
cone! Za nades łan iem  40 cnt  w ysy ła  się 

franco pude łko  n a  próbg.
Również znakomity  e h l e h  ( U d i i a i n a .

HT. Stingl & HTeffe
W i e d e ń  I I . ,  4 ' i r c n s g a s s e .  Sir. 3 6 ,

i o s t  3 .  ' 7258 10 12

K T 0 Y H 7 0 Ś Ć !
S in ie jszem  mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem 

w Podgórzu  przy  Krakowie jed y n y  katolicki

H o t e l  I T i c t o r i a
urządzony z na jw ięk szy m  komtoitem po eenajjh 
n a jn iż s zy ch , od 40 , ’ do 2 złr. za  dobę, pro< /, 
tego restauracj e i kaw iarn ię  z najle- 
pszemi i zdrowemi po traw am i i napo jam i.  P o leca­
jąc  się Szan. Publicznośc i,  pozostaję z szacunkiem 
3u8b 2 8 M. Oenkiewicz,

właściciel  hotelu i  restaura tor .

04678626



I
Kraków, (! Styczni*

hł? ł

KAROL CZAPLICKI I
J U B IL E R  M

w Krakowie, plac Maryacki, LH
n n r l  M n r 7 . v n n . m i “  ' I ipod Murzynami*

poleca Szan. Publiczności swój A
rsrMagazyn i Fabrykęft

W Y R O B Ó W  59 33 o l j l

SREBRNYCH i ZŁOTYCH [h]
odznaczających się gustem , oryginalnością, ■■  

trw ałością i eleganekiem wykonaniem . f | r
Wszelkie obsłalunki i reparacye wykonywam jak najstaran- 

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. I 1
Złoto , srebro  ł drogie kam ien ie za- •  

kupu ję  Inb przyjm uję w zam ian.

s Jl

Polaka izkola na cytrę.
J)zioło do H a m o l a t r i f t J  n a u K l  przez dyrektora i nauczy­

ciela gry na  tym instrumencie W ład. M ańkow sk iego  napisane i przez wszy­
stkie pisma za najlepsze uznane. — W eleganckiej kartonowej oprawie 3 złr. 
do nabycia we wszystkich księgarniach, jakoteż u nakładcy. Nabywającym te 
dzieła wprost u nakładcy Stanisława Kohlera, ulica Batorego, L 28, we Lwo 
wie, służy prawo nabycia za rzetelną cenę fabrycznego kosztu O z tr . d o ­
s k o n a łe j  , n o w e j ,  przez au tora  wypróbowanej k o n c e r to w e j  c y tr y ,  
w pudełku wraz z wszelkiemi przynalcżnośeiami. Osobno tej cytry nie sp rze­
daj s ię :  w handlach muzycznych kosztuje w d w ó jn asó b :  sprzedaje się zaś 
lak tanio d la teg o , żeby rozpowszechnić grę na lak wdzięcznym in s t iu m e n c e  
i ułatwić sprzedaż powyższej szkoły.

A d r e s o w a ć  na l eży  do  n a k ł a d c y  S ta n is ła w a  K o h le r a , u lica  B ato ­
rego , L. 2 8 , w e Lw ow ie. 51.95 3 3

Apteka 
„zum goldenen 

Reichsapfel“ J. Pserhofera w Wiedniu, ^
I., S in g e r s ł r a s s e  

Nr. 15.

Pigułki czyszczące k r e w, p i g u ł k a mi  uniwersał.
zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie je s t  wiele chorób, w k tó ­
rych te pigułki okazały się znakomicie skutocznemi. Od kilkudziesięciu lat 
pigułki te są wszędzie rozpowszechnione i nie ma chyba rodziny, którabyl 
nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka domowego. Przez wielu I 
lekarzy pigułki te były i są polecane? jako środek domowy szczególniej we 
wszelk h słabościach po wstały cli wskutek z łe g o  tr a w ie n ia  i z a tk a n ia . 

Pigułki te. k o sz tu ją : 1 p u d e łk o  z 15 p ig u łk a m i 21  c t., 1 zw ój  
6  p u d e łk a m i 1  z łr .  5  c t., za zaliczką nieopłacone 1 z łr . IO ct. 

a poprzedu iem  nadesłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 1 złr. 
Eó ct., 2 z,woje 2 złr. 30 ct.. 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 c t . ! 
5 zwojów p; złr. 20 ct., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). |

Uprasza się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“
i uważać  na to, czy na wieku każdego pudełka jest podpis .7. P s e r h o f e r I

i tu pismem czerw  o n e m  jak  na opisie użycia.

Z
W .  O .  K e r n l i n r d a  w  ł f r e g e n ­
c j i  przeciw wszelkiego rodzaju słabościom 
żo łądkowym. 1 flaszka 2 złr. 60 ct., '/» fla­
szki 1 złr . 40 ct., i l i szk i  70 et

Balsam na odmrożenie liofera.
] s łoik 40 ct.. z opłatna przesvłka  05 ct.

Sok z babki zaostrzonej k7 “ ; 
Ameryk, maść gośćcowa*

słoik 1 złr . 20 centów.

Proszek  przesiw nocenin nbg
cena pude łka  50 et z opłat,  przesyłką  75 et.

Esencya życia (krople pra-
S K i e  I J flaszeezka 22 centów.

flaszeezka | 
50 centów.

Balsam na wole, |
tn ą  p rzesy łką  05 centów.

Angielski balsam, l 
F ijak ie rsk i proszek piersiowy,

1 pudełko 25 cen t  , z opła tną  przesyłką  
60 eóntów.

Pomada tannochininowa
J .  P n e r h o f e r a ,  najepszy środek na  
porost włosów, 1 s łoik 2 złr.

Plaster uniwersalny
1 słoik 50 c e n t , z opł. przes. 75 centów.

Uniwersalna sól przeczy-
4  IV. R u l r I c h H ,

d f c u l a j ą u a  Środek domowy na  złe 
t raw ien ie .  J paczka 1 złr .

Oprócz wymienionych tu wyrobow są jeszcze na składzie wszelkieI 
w austryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szcze-[ 
gó lnośc i; jeżeli zaś jakich nie ma. sprow adza się je  na żądanie szybko i bar­
dzo tanio. — W y s y łk i  p ocztą  uskutecznia się jak najspieszniej za g o - 1 
tówkę. większe zamówienia także za zaliczką. 2642 i) 12

Z a p o p r z e d n ie m  n a d e s ła n ie m  n a le ż y to ś c i  (n ą jle p ie j  p r z e ­
k a z e m  p o c z to w y m ) p o rto  je s t  z n a c z n ie  ta ń sz e  n iż  za  z a lic z k ą . I

K. Zieliński
m echanik  i optyk w K rak ow ie .

N 0  W a  R E F O R M A . Nr 5

G. OT0WSKIEG0
dawniej Flor, Sawiczewskiego Med. Dra

Kraków , Ryn ek, Linia A -B,
w yrab ia  :

Proszek mięsny odżywczy.
Pigułki: kreozotowe, arszenikalne , guajakolowe, 

żelazne (Blauda) ,  atropinowe.
P asty lk i: tam aryndow e , glonoinowe , rab a rb a ro ­

we, szakłakowe.
Kefir czyli kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe dla dzieci.
Essencyę octową do robienia  octu 
Stożki mentolowe, Urticin przeciw migrenie .
Płyn n a  odmrożenie r ąk  i nóg.
Puder przeciw poceniu  się rąk  i nóg.
Płyn na pluskwy. Płyn i ziółka na mole.
Ziółka J r a  Seeburgera.
Plaster roślinny „Sumbui11 na  odgniotki .
„Sport Fluid'1 przeciw  tworzeniu się łup ieżu  i 

św iądu skóry  n a  g ło w ie ,  zapobiega s t a ­
nowczo w ypadan iu  włosów.

Środki na  wygubienie  piegów i pryszczy n a  tw a ­
rzy, jakoteż wszelkich plum, nadające skó­
rze . e rę  delikatną i świeżą białość, a m ia ­
n ow ic ie :  Cream de Mecca, Essencya po­
ziomkowa i liliowa, Mydło liliowe, Woda 
wschodnia.

Środki konserwujące dziąsła i zęby: Essencya 
Eucalyptus, Eau de B otot. Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa (reda 
ślamowana, Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia.
Kadzidło : sultańskie, królewskie, kościelne. 
Proszek „Indyjski11 przo-iw  wszelkim owadom 
Ciasto ślazowe czyli „Panieńska skórka1-.
Kit do zębów. 25 ,'6 2 0  0

0 1 6 w u j  s k ł a d
11 ' - ■ „Hygea"

poleconych przez Tow. lekarskie  krak.

S k ład  sp ecyfik ów  zagran iczn ych , 
K osm etyk ów , Win le c z n ic z y c h ,  
K oniaku k u ra cy jn eg o , Tranu ry­
b iego  M aagera, P rzyrządów  i op a ­
trunków ch iru rg iczn ych , S p eeya l-  
n o śc i g u m o w y c h , Wód m ineral­

nych  po c e n a c h  zn iżon ych .

Rynek główny, Linia A -B , 39,
poleca

instrumenty m iern icze, 
lornetki teatralne i p o ­
łowę. oknlary, cwikiery, 
ciepłom ierze pokojowe, le k a r ­
skie  i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le ­
karsk ie ,  bater ye lekarsk ie  z p r ą ­
dem sta łym, barom etry, ane- 

idy i t p.
W szelkie reperacye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

977 03 0

XXXXXXXXXX XXXxxXXX:X)mXXXXXXX
$ NUŁ.AD U l \  5
K ss piwnic
SC Irand H o te lu  w K r a k o w i e *

przy ulicy św. Tomasza, *
poleca Szanownej Publiczności w in a  a u s tr y a c k ie , w ę g ie r s k ie ,  
fr a n c u s k ie  , h is z p a ń s k ie , sz a m p a ń sk ie  , k o g n a k i "i l ik ie r y  U  

JC f r a n c u s k ie ,  oraz w różnych gatunkach w ó d k i p o ls k ie , s ta r ą  
b ard zo  ś liw o w ic ę , w y ś m ie n itą  s ta r k ę .

I W i n o  s t o ł o w e  od 80 centów za litr, butelka (30 centów. ^
Cenniki na żadanie franco. 3044 7 10 4 #

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXiXXXXXXXXXX

jes t  prZHS/.ło od lat  20 z n a n y m ,  żołądek) 
wzmacniającym i rozgrzewającym, na  t r a ­
wienie, apety t  i usuniąoi.e wzdęć dodatnio!  

i łago d n ie  działającym

ś r o d k i e m  d o m o w y m .
Wielka flaszka I zlr., mata 
50 ct.. pocztą o 20 ct. więcej.
K ażda część opakow ania  o p a ­
t rzona  jest t a k im ,  jak  obok 
znakiem oehronym . podług

ustawy protokołowanym. a

! S k ła d  g  p r a  w ie  a c 1rs~ystk it h  up-  j 
te k a c h  ■ i u st jo -  W ęgier.

-)< st tam do nabyci i także

Praska maść domowa.
W edług  lh-.znyc.il doświadczeń p rz y sp ie -1 

sza ona znakom ieie  zabliźnienie  i gojenie 
się r an  i działa  prócz tego jako środek 
bóle kojący i nab rzm ien ia  usuwający. 
Dawki po 35 cnt. i 25 cnt. Pocztą o 6 

centów więcej. 18 r)5 12 2 6 '  
Wszystk ie  części opa-  , < A
kowania op,-trzonu są 

obok uinieszczon. zna 
kiem o c h ronnym , praw nie  deponowanym.

Główny sk ład  :

B. Fragner, Praga,
Nr. 2 0 3 - 2 0 4 ,  K lein seite ,

apteka pod „czarnym  ortem ':
W  W ysyłka  pwf/.tą codziennie. “W S  1

P i e r w s z e  i n a j l e p s z e
źrodJo do nabywania miodu i wosku.

Pod g w a r a n c ją  prawdziwe* czyste

Świece woskowe
żółty i b ia ły  W O S k .

H  i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych po 5 k l g , za  klg 50 et., 
puszka 3u e t , wysyła  po o trzymaniu  należytości 

lub za  zaliczką

G F r z e g o r z  D o l e n e o  
handlarz miodu w Lublanie.

Dla panów ps/ezolarzy, kupcó(vv i p ie rn ika rzy  
miód do żywienia  pszczół,  oraz czysty w b a ry ł ­
kach po 60 klg., tudzież po 40 i 20 klg. po 
bardzo niskich c i a c h .  2418 13 26

Pod gwarancyą prawdziwa kraińska
k a r p a t ó  wisa
i wódka na miodzie l i t r  po złr. 1.30.

Przez lekarzy polecani'.

Firma J. Boldtinger w Nowym Targu
p o s z u k u j e  308*8 4 6

1 pomocników sklepowych
jednego dla oddziału korzennego, d ru ­
giego dla działu bławatnego. Ubiegający 
się o te posady muszą władać biegle 
jeżykiem krajowym tak w mowie jako 
też i w piśm ie , być dobrymi to w aro ­
znawcami swego działu i biegłymi w 
drobnej sprzedaży, jakoteż wykazać się 

dobremi świadectwami.

P o w ó z
mało używany, d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość^ K r a k ó w , n l. S ta r o ­
w iś ln a , Ii 3 2 . 33 2 3

W. Stachowicz
K r a w ie c  

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2905 5 to

r K I F « B I Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

.j* d la  c. k .  o ficeró w , n r z ę d n ik ó w  w o j­
s k o w y c h  i  c y w iln y c h  

O e n y  u m i a r k o w a n e

j e s t  n ą jta ń sz e m  i  n a j le p sz e m  o ś w ie t le n ie m  w  te r a ź n ie jsz o śc i. 
W  p o r ó w n a n iu  z p a ln ik a m i A r g a n d ’a lu b  S c h m e tte r lin g 'a  

oszczęd za  s ię  p r z e c ię tn ie  p o ło w ę  gazu .
jest znacznie  jaśnie jsze od zwykłego św ia tła

Gazowe światło żarowe gazowego lub e l e k t r y c z n e g o  A w i a  
t ł a  ż a r o w e g o  ;  potrzeba więc m n i e j  
p łom ien i niż  dotychczas , 
n ie  wytw arza  praw ie  żadnego c iep ła  i jest  
spokojnem. łagodnem , dla  oka miłem świa­
tłem.

Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe d f  wiekwą jMnok: aniżeli 
Gazowe światło żarowe si*ówniej n inne płomienie

r ■ i i  , n ie  dymi ani n ie  kopci n igdv ,  sufity niebazowe swiatto żarowe •nicją, ozdoby n ie  brzydną,  a  powietrze
pozostaje czyste, n iezeptute .

k O T A l l l f l  Ć u i l o ł ł f t  7 0  e n u i f l  można ła two zaprowadzić bez jakichkolwiek  
U B ł U W C  O W I a l l U  / . C l i  U f f  v  zm ian w dotychczasowein urządzeniu.

Z n iżo n a  c e n a  la m p y  (p a ln ik , k n o t  ż a ro w y  i c y lin d e r )  
b ez  m o n to w a n ia  5  z łr .  3 0  c t.

icni!
Wiedeń.

Do nabycia w  G azow n i m ie jsk ię j  w  K r a k o w ie . 2531 19 26

*

na składzie wybór ^  
przepisanych m ateryałów w ^

PRACOWNIA KRAWIECKA
pod firma

AND RZEJ B E R N A C K I
w K rak ow ie  

ul. S ław kow ska, 6,
wykonuje

O
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil­

nych i p rak tycznych , a sprow aJzająe  ^  
takowe w prost z fabryk, podać może ^

ceny najprzystępniejsze. ^  
Na obecną p o r ę : p ł a s z c z e  wedtug przepisów o £  

um undurow aniu , zrobione z  dobrego, trw a łeg o  m aterya łu , £  
z podszewką w ełn ianą , nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając t o w a r y  

znakomity, a przytem t a n i , robotę s ta ranną  a d o k ła d n ą , jak  również £  
ścisłe zachowanie przepisów o um undurow aniu  , poleca się względom 0  
Szanownej P. T. Publiczności. ^

a a a a a a a a a ; — a a a — w — — — —

TU TK I
II ,  ‘ VJ V“ V 7

niebywałej dotąd dobroci,  odznaczone 
medalem na  wystawie krajowej, poleca

Fabryka
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

Lwów, ulica SkarbKowska, 16, 
i fiHa oraz handel galanteryjny

K r a k ó w , S u k ie n n ic e , 2 8 .
100 sztuk od 12 cl. począwszy. 5000 

sztuk wysyła, się iranco.

SK A

Z d r ó j  j A r c y k a l ę ż n e J  S t e f a n i i

S zcza w a  KRDŃDORF
uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda lecznicza.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

MendrochoWlcz 1 ScłienlŁer
w e  L w o w ie , n l .  S y k s tn s k a , 2 2 .

G łó w n y  s k ła d  w drogueryi J Ó z e f a ,  E f a n a K a ,  magistra 
farmacyi. w  K r a k o w ie , u l ic a  S z e w sk a , L . 5 . 2065  39 52

Herbabnego
podfosforanowy

s y r o p  w a p i e n n o - ż e l a z i s t y . l
Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu I 

lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuw a flegmą, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropM
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole | 
fosforanu wapna pom agają  u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C en a  1 flauzk i z łr .  1*25, pocztą 2 0  ct. więce I 
za opakowanie (Połówek niema).

P rosim y żądać r.awNze w yraźnie „H erba-  
bnego syropn w api^nnn-żelazisti go”. Ja k o  znak 
prawdziwości  znajduje się na szkle i na  kapsli  wypisano wypu-l  
kłomi l i te rami nazwisko .Herl.Mbny", a nadto  każda f laszkal 
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym | 

takim, jaki się tu obok znajduje.
N i  to znaki prawdziwośc i prosimy zwracać uwagę. 

U ł ó w o e  ...i«';-< <* wym Ikołre
w Wiedniu, apteka „zu r Liarmherzigkeit*1, Vll/1 Kaiserstrasse 73 i 75.1

S K Ł W tY ':  w KIJAKO W IE ma E. S toekm ar ai,t.. W. Redyk apt.. K. Wiszniewski a p t . ; I 
we L W O W IE  '/. Kiieker apt. pod „srehr. O rłem ", I ’. Mikolasz apt. , J .  W iewiórski  apt. i H. I 
Blumontcld apt..  A. Sk lep iń sk i .  ,1. ł ie iser . C. Krzyżanowski ; w RIALY J .  Kolassa, A. E u eh s l  
i R. K el le r ;  w BORSZCZOW IE M. Niemezewski w B R Z E ŻA N A C tt  A. Durst apt.;  w CZER- 
N IO W C A C ll  J .  Mahl apt. . Dr. J .  Barl.pr, W . y Alth : w D O R E a  W A T R A  V. Fritsc-h ; w 
DROMOBYCZE G. Kozujiowski: w t iR O ItK U  J.  Hesi-helles ; w GUR AHUM OR Y E  B o te z a t : |  
w I łORODENCE M. Axen(o\yic-z; w J A R O S Ł A W IU  J. Rohm, L. G rzym ała  W isłocki;  w J A - |  
ŚLE  R. Paleli; w K IM PO LU N G  F. F ri tseh  ; w K0J-0MY1 J Sidorowicz,  E. Stenzel. K. Br. 
W itosław ski:  w KOIWCZYŃCACIi M. Ruder; w KRYNICY H. K i t r i h i t ;  w MIELC U  A. P a ­
wlikowski;  w N IŻ A N K O W iC A C H  W W T odzi im rsk i ; w PODW O LOCZYSKACli D. Schne ider ;  | 
w P R Z E M 4 Ś L U  A. Mańkowski.  J .  Lopiankiewic-z ; w PR Z EM Y ŚL A N A C H  E. B a ra n o w s k i ;  
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Docani;  w SADOGORZE Ruhinowiez; w S A N O K U  F. Gię­
ła; w SAMBORZE I. Aleksiewiez; w ŚNIATY N IE  F. Niemczew8ki;  w S U C Z A W IE  Ę. B o tu .  I 
J .  Scltmid; w S T A N IS Ł A W O W IE  A. Beil, J .  Macura, A. S trzemeeki;  w STOR OŻY ŃCU H. I 
Fiillenhaum: w S T R Y JU  L. GSrtner; w- T A R N O P O L U  H Kahane, M. Krzyżanowski. L. Fleiseh- 
m ann; w TARNOWUF St. P aw łow sk i;  w W ILA M O W ICA C H  F .  Schne ider  ; w W IN N IK A C H  [ 
K. Bauman; w USTRZY’K.ACH J .  Riedl,  w Ż Ó ŁK W I A. Dadlec apt. 2930 4

im if*
( u '.'V-- z ± n t-

»  5. Podpis naszego 6enerainego Oosławcy:

B A Cr K f t Ś Ć!
Zttócc&7 uiragł u  toP. f.  PnlUeiBokl, i* 

tylko w U nciu u  U iir»nm kow | pr*w4il«tó 
r^ciyay, o p u ń  U ld ip  f adflłkm wept 
t n  §ną jWt &Mipo vł*fnorf6s&yx ptlpłMM Jakotoi 9o4|isaaaa««f»0AaNU|e Odwi#rg<- n*ęe Doebmi*̂ ,

Serviette Hygienlque p iększan fs  p łc i  twa­
rzy  za  pudełko wystarczające n a  2 miełiące 
1 i łr . 95 et. 2883 1.0 0

Skład  w K rakow ie  u Józefo H a ­
naka, u l ica  Szewska, L. 5.

jak  również wszelkie ^a ta ra lne  słabosoi wha-  
! wicy,  k r tani ,  p łuc,  dalej trndność w od-  
dechan ln, duszno1 c, astm*;, »»■  
fleam ienie, ksrtneiee, chry|»k«;,
pieer/nle w  gardle, początkowe t n -  
berknlozy uśuwa się najprędzej  i n a jsk u ­
teczniej przez użyc-ic- wypróbowanego od k ilku  

( lat, pod ług  p rzepisu  lekarzy  sporządzonego i 
przez n ich  polecanego ś ro d k a :  ó w .  W i e -  

j gorza herbaty po 50 cnt. za  p a k ie t i 
należącego do tejże św. G rzegorza pro- 
szkn kataralnego po 50 cni. z t  p u ­
dełko,  razem z dokładnym lekarsk im  opisem  

, sposolut używania. S ku tuk  j u i  po kilku dninoh 
w idoczny  Mniej od 2 pakietów nie  wysyła  się.

N a  przesyłkę  pocztą  o 20 cnt.  wiecej za  
opakowanie i l ist  przesyłkowy V szelkie za- 

, mówienia nadsy łać  wprost  do
St. Oeorgn-Apothoke

W ie d e ń , V|2, W lmiuergasse 33.
N a  sk ładzie  w K rakow ie  n.= «pteka 

E. H ellera . 2624 5

W  sk ładzie  komisowym
pośrednictwa krajowego

Kraków, ul. Łobzowska, 6, 14 2 2
zawsze dostać można po możliwie n isk ich  cenach; 
czystych n a tu ra ln y ch  win aus tryack ich  , węgier­
skich i francusk ich ,  wOdek i nalewek domowych, 
śliwowicy prawdziwej hanatskiej,  araku, koniaku, 
piwa pilzneńskiego, ku lm bachsk itgo ,  ołomuniec- 
kiego,  okocimskiego, octu w innego ,  herbaty ro- 
syjskiej w c ry g ina lne tn  o pakow an iu ,  po ccnaah  
w Rosyi p rak tykow anych ,  pierników wadowickich, 
cukrów i herbatników krakowskieb, suokyon Kon­
fitur kijowskich, masła deserowego i kuchennego 
w wyborowych gatunkach ,  s łynnych  wędlin lima­
nowskich . zwierzyny, drobiu i in n y ch  Towarów 
w skład dz iennych potrzeb w cho d zą cy ch , oraz 
w mniejszej  i większej  ilości węgla kamiennego 

hrzęczkowskiego,  mysłowiekiego i koksu.
J .  M in le w ilt l .

EauxdeVie

Arbouin, Marett & Co.
łfn ison  fondće en 1833

O o g n a - e .  2739  8 26
Representes aC racov ie  et en Galicie  par Mr. 
Adolpbe Salom on A Crncorie.

Józef KornaszewsU
majster ■*®,nzalul

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł . ,  1 6 ,
wyrab ia

obuwie męskie 1 damskie.
Męskie juchtowe 3 złr. 50 c e n t ,  b a m ’ orskie  

prawdziwe 4 złr . 50 cnt  G w a r a n c ja  n a  8 m ie ­
sięcy. Damskie po 2 złr . 80 ct., giemzowe 3 złr . 
Buty od 6 złr . 50 ct. do 10 złr . B u ty  do jazdy  
konnej, lekkie,  po 10 złr. B uty  do polowania, 
n ieprzemakalne, macherzyną w ykładane,  10 złr .

N ap raw k i  usku teczn ia  sp iesznie  i po n a j t a ń ­
szych cenach. 3096 2 0

Chłopiec
zamiejscowy, z ukończoną II klasą gi- 
mnazyalną. znajdzie umieszczenie jako 

p r a k t y H a n t  
w składzie papieru i galanteryi Rudolfa 

Herliczki w Krakowie. 17 a s

13546439



Nr. 5. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 6 Stycznia 1895. I

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gŁ, L  13,

poleca in s trum enta  z pieiwsz. fabryk krajowych i zagranicznych
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

t
Za spokój duszy ś p.

jako w pierwszą rocznicę śmierci, 
odpraw iać  się będą

Msze święte
w  p e n le d i ia le k  d n ia  T s t y ­
c zn ia  b . r . o g o d z in ie  9  */» 
w  k o ś c ie le  OO. Z m a r tw y c h ­
w s ta ń c ó w , na które Rodzina  
Krewnych, Znajomych i Przyjaciół 

zaprasza. 37 1

4 ciągnienia już 14 stycznia i I lutego.
N a  te c iągnienia  polecamy następującą  g rupę ,  n a  którą p rzypadają  b. wielkie w ygrane  :

1 serbski los tabaczny |  JM  c iąg n ien ia  o g łów nych  w y g ra n y c h
1 w łoski los czerwonego krzyża l A  K  zlr. 838.000 podczas sp ła can ia
I Ju-Sziv los I
1 los B az illk a  J

Każdy los musi  być wyciągn ię ty .  W szy­
s tk ie  4  losy n a  4 2  ra ty  mies. po I z ł r

14% los bipoteczny na 29 rat miesięcznych po złr. 5*25.
I  3% los serbski lOO frankowy na 25 ra i miesięczny eh po złr. 2--. 
lO  serbskich losów tabacznych na 24 rat miesięcznych po złr. 2.95.
N atychm ias tow e wyłączne prawo g ry  po złożeniu  pierwszej raty . — L is ty  c iągn ień  darmo i opłatnie.

Kantor wymiany Werner & Co, Wien, l„ Wipplingerstrasse 39.
Zlecenia  z prowincyi za ła tw ia  się na tychm iast.  — P ie rw sza  ra ta  przekazem, dalsze kar tką  w k ład ­

kową wolne od op ła ty  pocztowej. 45 i  3

Zarzad Restauracyi
broiaryiMiiasyiiói
ma zaszczyt zawiadomić Szan  P. T  
Publiczność, iż z d n ie m  & s ty c z n ia
b .  r .  obejmuje kuchnię znany zaszeny 
tnie tutaj kuchmistrz. W ydawane będą

obiady
z trzech po traw  złożone, p o 3 5  e t., 
od godziny 10 do 4 po południu. — 
Wszelkie zamówienia n a  z b io r o w e  
u c z ty , tak w  lokalu restauracyjnym, 
jak  i do dom ów  prywatnych, przy jm o­
wane b ęd ą  po n a ju m ia r L o w a ń  

s z y c h  c e n a c h .
W  każdą niedzielę i święio odbywać 

się będą  k o n e e r ta  m u z y k i  w o j­
s k o w e j  pod osobistym kierunkiem p,
c. k. kapelmistrza 41 1 O

Wstęp na sal; 10 cnt., na galery; 20 cnt.
P iw o  e x p o r to w e . Piwnica z a o p a ­
trzoną  została w  doskonałe w in a  a u -  
s t r y a e k le ,  w ę g ie r s k ie  i f r a n c u ­
s k ie ,  zakupione od Wgo Bogusiewicza, 
byłego res tau ra to ra  w Hotelu Saskim

Młody człowiek
handlowiec .  k a t o l i k , p racujący  n a  tern polu lat  
k i l k a , wskutak interesów rodzinnych zmuszony 
wyjechać do ó i l i c y i ,  poszukuje posady : eks- 
■ E H y e u t a  , m agazyniera, Lt sj e r a  
lub i n k t o s e n t  -  N a  żądan ie  inoż.e złożyć 
k pie tw is d e . tw  : omend»v.yj firm poważnych
w W arszaw ie  - :• szenia  pod adresem A.
te ltt w H u rs iJ tr ie , K rakow sk ie  

Przedmieście,^ 54. 44 1 3

Ostrzeżenie.
O ś w ia d c z a m  s ta n c  .>tso. że mę­

żowi mojemu p. W incente­
mu M ajera 11 owakiemu ża­
dnych wekalJ nie podpi­
nałam, SafcUfrych za te m  p ła c ić  
n ie  b ę d ę ,  51 i 3

Teofila Majeranowska.
Pracow nia  kapeluszy, sukien  

I okryć dam sk ich

F i • Moltnkiewicz
Kraków, ul. Szpitalna, 3, I piętro,

wykonuje p o d łu g  osta tn ich  żu m al i  parysk ich  po 
eenach bardzo um iarkow anych  i poleca się ła s k a ­

wym względom Szan. P ań .  48 1 0 
Uddela. lakoyj krojn.

To nie igraszka!
To n ie  ż a r t ! To m e krętactwo, lecz najczystsza, 

świę ta

pr a w CL e l .
Od wszelkiej pochw ały  wyższą jest nasza  s ły n ­

na, p raw dziw a

kolekoya  Chicago
którą z powodu zw in ięcia  naszego hand lu  g a la n te ­

ryjnego wysprzedajemy

tylko za 3 złr. 50  et.

1. .a g a r e k  T u k a  remont.,  pierwszej jakośc i ,  do­
ki idnie idący, z t rzech le tn iem  poręczeniem.

1 p iękny  z fałszywego złota łańcuszek  pancerzowy. 
8  sp inki  do manszetow, podwójnie  złociste, z pa-

tentowanom urządzeniem, praw nie  zabezpiecz
2 p iękne  podwójne sp ink i  do gorsu.
1 bardzo p ięk n a  podwójna sp in k a  do k raw atk i ,  
i  c y g a rn ica  (h y g '«n iczna ) .
1 dobry  zegarek  Solinger.  10 1 3
1 n e c  sser z puzdera iem .

W szystko razem (IO  sztuk)
tylko 3  złr. 5 0  et.

Pros im y z zamówieniami spieszyć się co pre- 
dzej. dopóki zapas starczy, gdyż taka  sposobnosć 
rzadko tylko się nadarza .  W ysy łk i  za  zaliczką 
lub po o trzym aniu  należytośei za ła tw ia  das Com 
mlssionswaarenhaus d. „Amerikanischen Tuka- 
Uhrenfabrlk" W iedeń, I I ,  Tabors trasse ,  44. 

Z a niestosowne zw raca  się pieniądze.

Piękny dochód boczny.
F a ż d y ,  kto chce n a  wolne god z in v  przyjąć  

przyjem ne zajęcie domowe, które nie  
wymaga fachowych wiadomości, może zarobić  
l ) (  d . ‘o « (  20—25 franków , praou-  
jąc 3 godziny dziennie.

W yjaśn ień  udzie la  Arnwlt Tollius, Wr. 
102, ru r  P e lleport, P a r ls . 54 x

Apteka pod „złotą głową“
A R N O L D A  R E I F E R A

dawniej Leona Rosnera  
w  K r a k o w i e ,  R y n e h  g ł ó w n y ,

utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
i artykuły gum ow e i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 

wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p.
Nadto poleca własnego wyrobu :

„ W in a  le c z n ic z e " , jako t o : chinowe , z żelazem , pepsynowe, rum- 
barbarow e i t. p.

„ W o d ę  k o lo ń s k ą " , nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicz 
nym, po 30 ct. i 50 ct.

,JE ilx lr  d o  zęb ów " , wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę­
bów, nadzwyczaj przyjemny jako  płukanka do ust.

„ Z ió łk a  D r a  S e e b u r g e r a " , jedyny środek przeciw uporczywym 
kaszlom i katarom, zaflegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct. 

„ P u d e r  a n ty se p ty e z n y " , zasypka dla dzieci, w nader  praktycznych 
puszkach po 40 cL 

„ W o d ę  le śn ą " , odświeżaj, powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka. 
,S p e e y lik “ przeciwko o d g n io to m , 50 ct. flaszeczka. 2433 23 o !

Najtańszem czasopismem polskiem jest

JOTEKA DNI1
Co 2 tygodnie zeszyt 7 lub 8 arkuszowy naprzemian. 

Każde dzieło stanowi dla siebie osobny tom.
R o c z n ie  ISO arkuszy =  3 .0 0 0  atron.

W  roczniku 1895 zamieścimy:
B urckhardta. K u lt u r a  o d r o d z e n ia  w e  W ło s z e c h .

D .  W. K alinki. S e jm  c z te r o le tn i.
E. L ip n ick iego . A n a rch izm  w  t e o r j i  1 w  c z y n ie .
A. L isick loj. Życiorysy p. t. Z e ś w ia ta  m u z y k i.
A. M ich a e llsa . H y g le n a  p a le n ia .
Prof. K. M oraw sk iego . S z k ic e  ze  ś w ia ta  k la s y c z n e g o .
Prof. S t. T arnow sk iogo . S tu d y a  do h is to r y i  l it e r a t u r y  p o ls k ie j .

S ew era . „Ala sz e r o k im  ś w le e le “.
M. R odziow iczA w nej. „Z g łu sz y " .
F. P ra im o w sk ie j. N o w e le .
J. O giń sk iego . K s ią ż ę  I lo łu b a  c z y li  D o n  

• K lsz o t  X I X .  w ie k u .

Oryginalne 
powieści i nowele.

w Krakow ie Lir. L. 
w A u słry i , ,  7 .
w N iem czech „ 8.

Kwartalnie w Krakowie 1 zlr.

Prenumerata
r o c z n a

Prcnum eratorow io 
c a ło r o c z n i otrzymają 

cen n ą  prom ię.
5 0  cnt.. w Austryi

zlr. 1 .7 5 ,  w Niemczech 2  zlr.
Dokładny prospekt tudzież Z E S Z Y T  O K A Z O W Y  

wysyłam\ darmo l opłatnie.

ilustrowany t y g o d n ik  
dla ludu.

rozpoczyna z d. 1 stpczniakswój 5-ty rocznik. 
Przedpłata roczna z przesyłka zlr. 3. —  

„ w Krakowie „ 2 .60
„ kwartalna z przesyłką „ — .75

w Krakowie .. — .65

• “ Prenum eratę przyjm uje każda księgarnia.
Nakład i własność Księgarni

s p ó łk i  W y d a w n i c z e j  P o l s k i e j
w Krakow ie, Rynek, P a ła c  Sp isk i.  3o«j 6 8

S A R O M przez w ładze san itarne  badany
  (poświ.id zonie z daty  Wie.leń 3 l ipca 1887)

a '/.ara-
kilka M IL IO N O W w

w yprubowany i za skuteczny u z n a n y , przez dentystów polecany,
zem naj'ańszy

środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowami.
I N "  W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia . 2847 6 40

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znan; prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleca h a n d e l  2013 30 *5

W .  A D A M O W I C Z A
w  F  r o ó a o ł i

funt „ fam ilijne j1- bardzo d o b r e j ........................................ złr . 1.40
1 funt  „Melange de M oskau" w oryg ina ł ,  opakow aniu  złr .  2.50
1 funt  „ Im p er ia l11 cesarskiej w oryg inał ,  opakow aniu  z łr .  3.50
1 funt  wysiewków z najlepszych herba t  kwiatowych złr . 1.2u
(  ugnac fran cu sk i k uracyjny */, f laszka *** z łr .  3.20

00

-a —

P O  O B 3 T A . O S  W A . X l B d A . W B :
Nowo otworzony skład

P r z e s t r o g a : Żądać i brać tylko 
oryg ina lne  pakiety, z napisem ; 

W  ..Kath re ine r" "U S
ostać można wszedzie: V Kilo 23 cent. (50 h .)^

m m o m o O o m o s m m w m m o o m m i

S 5 E
są najbardziej w ypróbowanem i i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na  całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej n ad e r  pojedynczej konstrukcyi i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te są odznaczone przeszło 300 
pierwszemi nagrodam i, a w ostatn ich  czasacti otrzymały one znów
5 4  pierw szych nagród  na w ystaw ie światowej w C h icago

najwyższo odznaczenie, jakie udzielono,
Dyplom  honorowy na wystaw ie krajowej 1894  we Lwowie.

Oryginalne Singera
IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA

(z czółenkami pierśriunkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi d o sz y c ia  b ie liz n y , s u k ie n ,  
do k r a w ie c z y z n y  i do w y r o b u  u b r a ń  w o jsk o w y c h .

M a szy n y  t© z o k r ą g ły m  tr a n sp o r te m  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak  ró ­
wnież O r y g in a ln e  S in g e r a  c y lin d r o w e  i o d łu g im  r a m ie n iu  m a sz y n y  są najlepszemi specyal 
nenii maszynami do robót szew skich, s iod larsk ich , oraz skórzano-galanteryjnych. — W ogóle o r y g in a ln e  
S in g e r a  m a sz y n y  do sz y c ia  są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale­
tami ich s ą : pojedyncza i odpow iednia  konstrukeyu, znakomity materyał,  z jakiego są wyrabiane, jak  również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czein bez zaprzeczenia  polega trwałość maszyn, szybki 
i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzono są w aparaty  
najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Gomp. w y s o k o r a m le n n a  m a sz y n a  „ V ib r a tln g  S h n tt le "  
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarówno te, 
jak  Im p r o v e d  F a m ilijn e  m a sz y n y  do sz y c ia , n ada ją  się znakomicie do w y ra b ia n a  sztucznych haftów. 
W  s z e lh ie  m a sz y n y , pod  n a z w is k ie m  „ S in g era "  sp r z e d a w a n e , są  n a ś la d o w n ic tw e m , w y łą ­

c zn ą  b o w ie m  sp rzed a ż  O r y g in a ln y c h  S in g e r a  m a szy n  d o  sz y c ia  m a  t y lk o

€3-. NTeidlin
naducorny dostawca,

K raków , ulica F lo riańska, L. $4. ,810
F i l i e :  T a rn ó w /u lic a  K rak o w sk a , 4 /5 ; R zeszów , ulica Trzeciego K a ja ,  360.

y y y y y y y y y y yyyyyyyyyyyyyyyyyyy

Kamieniołomy
H. Tennenbaum i M. Katz

w Szydłowcu
(gub. R adom ska, Król. Polskie) 

p o s ia d a ją  w sz e lk ie  k a m i e n i e : pia­
skowiec^ kamienie młynarskie do 
krup, kamienie na brusy itp. C e n y
um iarkowane. W yjaśnień udziela się 

darm o i opłatnie 42 i 5

Jeszcze tylko 2 dni.

Cyrk Januły

Pozostałe  z dostawy tak  zwane

Oficerskie derki na konie

: x o :

Herbaty karawanowej KjacltyMiej z Sybsryi
f l r  m  y  „ T  B l n - Ł u  n “

Z astępca i w łaściciel sklepu

JÓZEF RYBICKI
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  F lo r y » ń s k a , Ł. 3 8 . 2935  8 S ?5

w ilości 2 0 0 0  sztuk , sprzedajemy wprost 
gospodarzom za bezcen . bo tylko 
po 2 zlr. 60 ct za sztukę,  zaś 4 zlr. 
80 Ct. za parę,  (6 par  franco),  a  to d la­
tego, że w tkaniu  wykonano sz laki  trochę 

n iezupe łn ie  należycie.
Derki  te, grube 1 do niezużycia, trzyma­

ją ciepło na równi z fu trem ; mają ono 
wielkości około 195X145 (okrywają zatem 
ca fi go k o n ia ) i  są barwy c icmno-gniadej  lub 
szarej, 7, 3 szerobiemi kolorowenn sz lakam i.

W y raźn ie  p isane  zamówienia, które za ­
ła tw iam y  tylko za poprzedn iem  n ad es ła ­
n iem należytośei lub za zaliczka,, przyjmuje 
Decken-Versrtiidt und lo iu -  
missions W arenhau .. W icu II, 
Tabor»trai*si‘, A ,-« 44.
Z pomiędzy nie/.Ai r ljc/.nych | i’nownycli 
zamówień wymieniam tu tylko n id i ló iy  ;

Urząd zawlad. dóbr księcia Schwar- 
zenberga, Turrach.

A. Rovan, burmistrz Podkray.
Józef Hola, Feldbach.
Karol Geishofer, Gr. Steinbach.
I. Bujakiewicz, Gostyń.
Józef Poose, Marienthal. 9
Fr Levsteck, Cerne.
Gospoda Alberta w Pettenau.

U  Za niestosowne zw raca  się pieniądze

3

Pięlno&ć niezawodna
otrzymuje się przez użycie  K rem u twarzo­
wego ,  zwanego „G es ich tspom ade11, k tóry usu­
wa w przeciągu k ilku dn i  piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc  płeć p iękną  
b iałą  —  Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewstkiego w K ra ­
kowie, ulica Stradom, L. 7. —  Sło ik  60 c t , 

pół  40 centów. 1387 47 O

F abryka  enkrów poleca
N o w o ś ć !  B O M B Y !

Marschal, Roy;d, pół  kilo 1 złr . 20 ent.

A. Now iński, ul. B racka , 5.

Kraków , ul. Dietla.
Oatatnla niedziela.

W  n ie d z ie lę  O s ty c z n ia  1 8 0 5  r.

2 W ie lk ie  Przedstaw iania 2
9  g o d z in ie  4  po p o łu d n iu  po 

c e n a c h  z n iżo n y ch .
N a  zakończenie tego p rz e d s ta w ie n ia :  K łu so ­
wnicy , wielka w span ia ła  t r ag ikom iczna  pan 

tomima, w ykonana  przez bO osób.

O g o d z in ie  8  w ie c z o r e m  K łó w n e  
p r z e d s ta w ie n ie . C en y  z w y k łe .
N a  zakończenie tego przedstawienia  Salwator 
Kosa, straszny herszt  rozbójników, wielka wspa­

n ia ł a  pan tom im a n eap o l i tań sk a  z baletem. 
Ju t ro  p rzedosta tn ie  przedstawienie .

D y rek cy a.53 1

Sam odzie lnych 
izeń  do sprow a­

dzan ia
F O R Y

b ro sp e a ty  itariuo. OH O

Ogłoszenie.
M im  zaszczyt zawiadom ić  Szan P. T. P ub l i ­

czność, iż /  dn iem  dzisie jszym rozpocząłem

przedsiębiorstw o
skupow an ia  kośc i

Będzie cho d z i ł  wóz N r .  I. z napisem Franci­
szek Der- ,  , oprócz tego ludzie z dv.v. nkai 
będą wstępować do podwórców, aby z-'- 
towar Proszę  więc o ła s k a w e  względy i .nie 
sprzedawać żydom kości, lecz popierać  prze uyał  
katolicki. Z uszanowaniem
46 i F ranc iszek  Deras.

Prawdziwe
wilerslgorsltie wMS
I. czerwone i b ia łe  wina, od 28 ct. t
za  l i t r  i wyżej, T obayer i Kuster m u­
sujące ,  t ł u s t e ,  s ło d k ie ,  od 75 centów z a j  

l i t r  i wyżej. 2563 2 8  0 )  
W ysy łka  w beczułkach od 15 l i t rów za po­

bran iem  pocztowem , a beczki przyjmuje  się ( 
napowrót po cenie kosztu opłacone.

16. SP1TZER’S Wwei
W e in g a r te n  u n d  Kellereien

F r e a u b u r g ,  Ungarn.

Ziółka p ie rsio w e
D ra  Seeburgera.

J e d y n y  środek przeciw chorobom  p łu ­
cnym, mianowicie  : uporczywym kn la ­
rom , kaszlom  , zapaleniu gard ła , 
cbrypce, zaflegm ieniu itp.

P ak ie t  20 centów, pocztą o 10 ct. więcej!
Do nabyc ia  w aptece pod „Złotą  g ło w ą11 A r­

nolda R e lfe ra  dawniej  F.eona Rosne­
ra  w K rakow ie . 2233 32 O

3 P R A K I E
już n i e  j e s t :  postrachem.

P rzy  użyciu
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM

można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię­
knie. Przy użyciu  
można nosić bieliznę dwa razy 
dłużoj niż przy użyciu każdego 
innego Przy użyciu  
z a m ia st  t r z y  ra zy , p o tr z e ­
b a  p rać b ie liz n ę  t y lh o  raz. 
Przy użyciu 2896 14 50
nie potrzebuje już nikt używać do 
p ran ia  szczotek, ani też szkodli­
wego bielidla. Przy użyciu  
oszczędza się wiele czasu,  paliwa i ciężkiej 
p racy .  Z u p e łn a  nieszkodliwość s tw ierdzo­
n a  świadectwem c. b. znawcy sądowego
p. Dra Adolfa Jolles’a.

Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I korzennym, jakoteź w I. wiedeń­
skim Związku kunsumcyjnym i I. wiedeńskim Związku gospodyń, tńfil

Si Jad główny : W le n , I . ,  R e n n g E i S s e  6 .

2 drukarni Zwiąkowtj w Krakowie. Papier * iabryki Braei Fiałkowskich w Bielsku. Udpuwiedzialny rządea drukaim A SzyjewsM,


